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Riverze, jest umierający. ---------------------------------··-·----~ - stał dyrektorem wydziału mnlejszośclowe~o w Lidze 

-.Van der Luebbe zatruty przez hitlerowców 
O_rganizin jego jest zupełnie zniszczony przez nar
koty ki-5 dzień procesu o podpalenie Reichstagu 

Lipsk, 26 września. 
. W dniu wczorajszym główny os
karżony o podpalenie Reichstagu, van 
der Luebbe przerwał głodówkę i spo
żył kilka kromek chleba. 

W dalszym ciągu utrzymuje się po
głoska, że van der Luebbe został syste· 
matycznie zatruwany przez hitlerow
ców. 

Van der Luebbe w dalszym ciągu 
zachowuje się na sali rozpraw bardzo 
dziwnie a twarz jego pokryta jest 
śmiertelną bladością. 

Do najciekawszych należały w dniu 
wczorajszym zeznania Torglera, by

łego posla kQmunistycznego. 
Torgler opowiada o swem życiu. 

wzywa go, by się skupił i odpowiadał na Przew01cLn&czii,cy: „Osikall"io111y Lueibbe nint?" Val!l dier LueJbbe: „Tego wetjaln'ie 
pyhainiiia z cąłą prawdą. czy talk był,o?" Vaca de1r Lueibbe: „Może 'n&e sły&Zał,em, diolldadlniLed niiie mogę so-

Pł"~ew.oidJniczący ustala nais1ępni,e być", bie 'P'r,zYIPonmteć''. 
s:zic.z,egółiowo, gdzie oskrurżony van der Za.chow wał dalej powiecLziieć, że mu· Bitnger mtał później w aiąigu rocZmo-
Luebbe mieszkał od chw.irli swego przy- si się p1odpad.ić bud)'lnlki pubHcme, by na wy odpowieidrieć: „A wtl.ę1c illl:iie trz.eba 
byda do BerMna. ! ród mógł p10,znać początek rewoLuoj:i. n1aim łiaikże Rmchsfa;gl\1 i zamkJU. 

Van der Luebbe o·śwfadczył 22 lute- Prz,ewo•dn.i.oz~cy: „Oskarżony van der 
1 

Przew01dciczący: „Czy paai to sły~ał? 
go dJo be1Zrobatnych: Zachowa i Bing era, Luebbe, czy palll to słyiszał?" V &n der •V am der Luebbe: „Tak jest", . 
że musi się rozipo·cząć a.keję obr·oruną. - Luebbe: „Taik jest". j Na tem I1o.zip11aJWę odlroicz,on•o do dnia 
Musi się więc obecnie zrobić rewolucję. I Przewodnkzący: „Także o poid!pale- dz1s1iejs,zego. 
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5 . tysi~cy zabitych w Meksyku 
Straszne skutki szalejącego huraganu. -

Mias.to Tampico zniszczone 
Chciał zostać nauczycielem ludo

wym, jednakże został pracownikiem 
handlowym. W roku 1916 wzięto go do 
wo1ska -i po 5 miesiącach wysłano na Meksyk, 26 września. cellos, który udał się na miejsce kata- J orzestrzeni, aż do Tuxpan na południu. 

front. Brat udzia1 w walkach pod Ver- Według nieurzędowych danych, licz strofy, oświadczył, że straty materjal- ! W Tampico orkan zniósł z powierzchni 

dun, a w bitwie nad Sommą· zostal ran- ba zabitych w rejonie Tampico wskutek ue są nieobliczalne. szpital cywilny, dworzec kolejowy i ko
ny. Później został radJotelegrafista. lot- szalejącego tam huraganu wynosi 5.000 Według radjodepeszy, otrzymanf:!i w morę celuą. Wszystkie pozostałe bu
niczym, był przejści:owo w ojczyźnie, os.ób. Wobec przerwania komunikacji z Meksyku, rzeka Panuco wystąpiła z dynki w mieście -są mniej lub więcej zni· 
a zanim wystano go znowu na front Tad'łplco, brak lakłchkolwfek .cyfr oii- brzegów, zalewając okoliczne mleisco- szczone. Panule obawa, że pod gruzami 
Wojna skończyła się. W roku 1924 zo~ cjalnych. wości. znalazło śmierć kilkaset osób. W Carde-
stał wybrany do Reichstagu. Jedynym środkiem komunikacji jest Kilka tyslecy osób pozostało bez da- nas zniszczeniu uległ nasyp kolejowy, 

' Adwokat dr. Sack prosi o zapytanie radio. chu nad głową. Miasto Ciudad Victoria wskutek czego zabitych zostało 20 osób. 
oskarżonego, czy jego działalność nie Według sprawozdania komendanta 1 również miało ucierpieć wskutek powo- Powódź zalała tam niżef położone czę

byla bezwzględnie legalna i czy kiedy- wojskowego w Tampico, 3/4 tego mla· 1 dzi, która zagraża środkowej i północ- ścł miasta. Koleje obliczają swe straty 
kolwiek byl członkiem centralnego ko- sta uległo całkowitemu zniszczeniu. Li· nei części kraju, przyczem niebezpie- na milion dolarów. 
mitetu partii komunistycznej. Torgler 1 czba zabitych i rannych Jest znaczna. czeństwo powiększają ulewne deszcze. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
oświadcza, że nigdy nie byl członkiem Minister spraw wewnętrznych Vascon-1 Huragan zniszczył zbiory na wielkiej 

komitetu centralnego. 
Torgler stwierdza dalej, :te oskarżo

ny van der Luebbe nie pozostawał w 
żadnych stosunkach z partią komuni
styczną. Van der Luebbe należał do od
łamu o tendencjacli anarchistycznych. 
Wynika to z różnych już odczytanych 
listów van ·der Luebbego. Trybunat po
leca wymienione listy ieszcze raz od-
czytać. , 

Na tern zakonczono -pierwszą część 
rozprawy, a mianowicie przesłuchiwa
nie ~wiadków. 

Zko'1ei sąd [pr:zyis°tą,pił d10 przesłucha
ni.a van der Luebbego. Przewodniczący -Sf ars za kobieta wpadła 

do piwnicy 
Fatalny 'stan dom6w łódzkich 

Łódź, 26 wirześ111!1a. 

Zaopatrzen.ie . bezrobotnych na zimę 
'-'pisu ro6otnifló01 i pro,;0J11nifló01 umvsłoDu,;li 

6~dq uftrótł:e spórzqdsone . . 
Lódź, 26 września. czasie przeprowadzone będą spisy bez-

(it) Jak się dowiadujemy, w roku robotnych robotników i pracowników 
bieżącym sprawą zaopatrzenia bezro- umysłowych, celem rbzpoczęcia akcji 
botnych na zimę zajmie się Fundusz niesienia pomocy zimowej. · 
Pracy. Bezrobotni otrzymają pomoc w Akcja rozpocznie się w roku bieżą
naturze - odpowiednei przydziały zie-1 cym wcześnie, by z nadejściem chło
mniaków i węgla. dów bezrobotni już byli zaopatrzeni w 

W związku z tern w najbliższym węgiel. 

Balbo otrzymał tytuł 
markiza 

Rzym, 26 września. 
(t) ·Po udanym locie przez Atlantyk 

do Chicago i z powrotem do Włoch, zo
stał generat Balbo mianowany marszat
kiem lotnictwa włoskiego. Obecnie o
trzymał on nowe wysokie odznaczenie. 
Jak wiadomo,. miejscem startu do gi
gantycznego lotu było miasto Orbe
tello. Również w Orbetello zakończył 
się lot w drodze powrotnej. , Obecnie 
marszałek Balbo został mianowany mar 

Tajne rokowania Watykanu z Sowietami ;;~d::1'.:
0

~aiarJ·i w Peru 
w sprawie zawarc:ia honkordoiu 

PJ1.1•vz·, 26 wrze"-:·a. ~- „ t __ ,!~;,- . R „ Lima, 26 września. 
- :r ..u~ 1KJ!lm!p8.llllµ ani yr\:Wl,6 ..:Ja:ll0J w OS(Jt, a w (t) Od ś . . . 1 . 

fPaJt) O toczących się rzekomo po· siZJc~ególności kampaITTM przeciw!k.o kośdo . „ 0 mm miesięcy. sza .eJe w P~~ 
między Wa-tyka.nem a Ro1siją Sowii.ecką, łowi kaitoHcik:iemu. WiZamiim z.a to, Wa- wmcJi Cusco V: Peru epidemJ~ ma_I.ant: 
taijnych ro1k.owia.nfaoh o zawairci~ k-0!11.kOI?' tyk,am oibi.ecuie poW$lrzymać się od Dotychczas m~ zdołan? . epidemJ1 teJ 
daibu, wizglęcLniie poro.mmnkmia, „Le Ma- wiszeiLki,e,go rodzaju akqji an1tysowiieckiej opanować. W ciągu 8 m1es1ęcy zanioto
tiin" dJoooSii z Rzymu, że usiiłow.aniia wa~ li ocLmówiiJć 1P~M,cia em.:itgraioji, wr0ig·o do wano 20.0.' qo z~c~orow~n, p~zeszło soqo 
tytkiaal!U z:mie.r.zaiją do :p01W1str.zyman1iia Sowretów uiaposolbiionoej. osób str~clł~ zy.cie. _Ep1demJa ta szalaJe 

------· . z taką siłą, ze mektore wioski są zupeł- · 
nie wymarte. Obecnie rząd Peru, w ce-

(~1g) Trngkz.ny wY1paidlelk: zda:rzył siię 
wczoraj w god~tnach W:i~c·zorowych na 
uHcy Sródlmiejskiej 3. lJilJicą tą przecho
dzila stairsza pa'llii S. Wachsball.lm, za· 
mieszkała na wltcy Zawadzk~ej 19. Groźba now. ego konfliktu 

W pew:niY1Jl1 momencie, .grjiy przecho~ 
Lł kWida Cja wielkiej dru- lu szybkiego opanowania epidemji wy-

k i k -i t J znaczył sumę około dwuch miljonów 
arn omun s yczne złotych. 

w Wiedniu 
dz:ila ona dkoło clJomu Nr. 3, obS11.1111ęła ~ę pomlt;dzy lekarzami a Kasą 
krata nad dlmem Piiwniiicmem. P.atn:i Chorych 
Wachsba:wm n&e zaiuwa•żyła ipuła!Pki iii na· Walka o tron ks. Monaco 
gie wpadła w dół. Lódt, 26 września. Wiedeń, 26 września. 

Skutki byly faital:ne. Pomj.jiaijąc ogólne (it) W nadchodzącą sobotę kończy (t) Policji austriackiej udało się zli- Paryż, 26 września. · · 

potf.uczenie ciała, uilegfa ona siil~nemu si~ prowizoryc~na umowa, zawarta po- kwidować wielką drukarnię komuni- . (t) W Monaco toczy się obecnie za- · 
wstrząsowi mózgu, wobec cz.ego mus:ia- międ~y dy~ekcJ~ Kasy ~horych. a leka- styc~ą, któr~ zalewała caly kraj Pi.s- cięta :walka o następstwo . tronu. Książę 
no przewieźć ją a,0 szpiiaila. rzam1. Pomewaz do teJ pory me prze- mami o treści antypaństwowej. Tajna Ludwik II ma wydać dekret przywra-

Jest rzeczą godną pod!kreśleniia. że prowadzono pertraktacji w sprawie za- drukarnia należała do braci Jana i· An- cający prawa do dziedziczenia tronu 
inspekcja budowlana od cllwższego czasu ;varcia umowy ~biorowej s!alej, istn~e- drzeja Pfeiffer w Bad Sauer?runn. By- d~a księżniczk~ ~aroliny, która zrzekła 

j.u,ż prze.prowadza kontrolę, badając sta:n Je oba wa po~aznego konfliktu . pom1ę- la. to znana .spól~a. wydawmcza, kt.óra ~tę w lutym b1~zącego roku praw. Ksią
ctomów łódzkich. Mimo to rni1e wszędlz:1e. dzy lekarzami a Kasą. W związku z zaJmowata się of1c1alme drukowamem zę Ludwik II me chce dopuścić za wsze!' 
przeorowadzono kon.ieczn~ .iremont, cz~· 1 tern od?yć si~ ma w najbliższych d!1iachj ksią~ek, od szeregu miesięcy jed~ak dru ką cenę, a~y w przyszłości tron Mona-· 
go dowodem jes·t nrreszczęshwv wczora1-\ zebrame Związku Lekarzy z' udzialem karma ta stała na usługach partJ1 komujco dostał się w ręce hrabiego de Cha-
szy wypadek. Inspekcja niiewątpbiwde delegatów z Warszawy. nistycznej. Obu ?raci .Pfeiffer areszto- brillan. · , 
zwróci i na to uwagę. '......,. . Jl[U1Q. a dr.uk:a.mie opieczętowano. . , .... ,, r.-- :. ' 

-'\. _.---
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Grunt, Ili 

Genjalne pomv~ły amerykańskich agentów reKlamowych 
przyniosl~ ich KllJentom prawdziwe fortuny 

(z) Jednym z najbardziej pożądattych pomiędzy urzędowym tekstem zatnie- szereg swych pomysłowych tricków re
artykułów w drogerjach amerykań kich szczono pomysłową reldame herbaty klamowych, reklante z banknotami 5-
byla woda utleniona do płukania jamy Liptona. funtowemi nazwał najbardziej udaną, 
ustnej. Artykuł ten znajdował się n~ W pamiętnikach swych, w których aczkolwiek władze już po kilku dniach 
rynku w standartowych flakonach I sir Tomasz Lipton wyszczególnił całv zabroniły jej. 
produkowany był przez zrzesze~e dro- ~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gistów we własnych zakładach, mie-

ti~~;r~~~~!~~~:.~1!~~~~:i:~~! 'ierwuy ~nn~ument tJllnin ~ie~1iał w ~ryminale 

Bankiet .dlugowlecznycb 
(z) W dniu 18 września 1833 roku 

w matem miasteczku francuskiem, Dro
mie odbył się ban!kiet pod na:zwą „ba& 
kietu osiemdziiesięcioletnich". Zgroma
dził on osoby w wieku lat 80-ci.u i star· 
szych.. .Rozesłano 33 zaproszenia. przy· 
czem 5 osób nie przybyło ze wzg:Jęd1u na 
„niesprzyjające warunki". Pomimo to 
29 zebrainych uczestntków liczyło ·ogó· 
łem 2700 lat. Najmłodszy miał 80 lat, 
najstarszy zaś 98. 

Wedle ówczesnyich kroniik. bantkiet 
mi•nął w bardzo wesołym nastroju. ~pie· 
wano piosenki, wino lato się strumienia· 
mi, a na zakończenie uczestnicy baTiikiie
tu postanowiN corocznie zbierać się w 
tej samej restauracji w sią.giu :najhliż· 
szych.„ dzlesięo~u lat. 

produkcji jest minimalny, przeto drogi- D~iś ll'USf O'fl'ioi· _ mu 111 :Jliszponji pornnłli 
ści robili na tvm artykule świetny in- - Małz· onka królew1·cza 
teres. (z} Rząd hiszipaństki poleca pewnemu iiż wdelił się w niiego diabeł. Inaczej bo-

i oto pewnego dnia Woolworth, wła- r.zeźbiar.zowi zaipr.oiektowanie pomnika wiem trudno sobie było wyobrazić, w dUńSkiegO 
ściciel rozsianych po całych St. Ziedno- dla pierwszego koo1Sum.enta ,tytoniu. Poro jaki sposób z ust jego i nosa ukazuje się pracuje W zakładzie 
czonych uniwersalnych domów towa- niik ten ro&t.aaiie wkrótce odGłolllięty w płomień i dym. Wdzięczność swą za f 
rowych zaprowadził u siebie wodę utle- mieście Huelva. I w:prowadzeni.e papierosów okazali hi.sz- otograficznym 
nioną we flakonach identycznej wielko- Wedle nrujstarszych. danych historycz panie Jerezowi w len Stposób, iż osa·dzili (z) Dru!g'i syn króla dlulńskdego, Kńiut, 
ści, sprzedając je po 10 centów. Posu- nych, Rodrigo Diego de Jerez był pierw go w więzieniu, gdzie przez szereg lat C'Żeni.ł się ze swa. kuzy111iką, księżin1rcziką 
nięcie to było w skutkach swych kata- szym palaczem tytoniu. Towarzysząc Ko pozwol01t10 mu rozmyślać na temat, c~y Karoliną • Matyldą. Uroczystości we· 

strofalne .dla drogistów, którym za jed- tumbowi w je.go podróżach, Jerez za.ob- palen~e jest obrazą dla Boga, czy też me 

1 

selne odbyły się we Predensibon-giu, ma· 

nym zamachem wydarto olbrzymi zaro- serwował peWilleg-0 razu, jak na wyspie W mię·dizyczas1e roz.pows~echniła się łem miiastecz!ktu. hi1storyiezinem IPOd Ko-
b k Guanahami tuziemcy palą liście tytoniu, w Hiszpanji moda wąchania tyt.onilU, któ pein1hagą. 

e Żakłady na Long Island zostały unie- które zawijano wówczas na Haiti w liś· rą na początku 17-go stulecia duchowni I Książę Knut jest z Powołani.a nam.l~
ruchomione i wyrzuciły na ulice liczne cie kukurydzy. W!prowadz~li nawet w Rzymie. Paleni-e r.ym „wMlkiem morskim", zaś jego mło
rzesze bezrobotnych. w momencie tym, . P.1·l~nie. trak~wane było prze~ tu:. tyt~u, a nawet piicie odwaru z nie.go 1 da małżonlka, - zgodlnie z tradycjanri 

jak to jest przyjęte w kołach handlo- z1~mc.ow Jako oha.;a, składana słoncu 1 p.rzy1ę.~o s~~ ! w innych. krajaoh,. zaś ~e bardzo demokratycznej rodziiny kró1ew

wych i przemysłowych Ameryki, zrze- Wlelk1emu d~.chow1. • Rodrigo . Di.ego de Franc11 dZJs Jeszcze mo·zna na·byc papie· skdej, - do śh11bu pracowała w charak• 

szenie drogistów zwróciło się 0 ratunek . Jerez przyw1?zł . tyt?n do swei. O<Jczyzny rosy'. z.~winięte nie w bi:bułkę, lecz w terze pomocnicy fotogirafa w Jedlnem z 

do agencji reklamowej, która miała w _1560 r~ku 1 ~ył p1erws.zym h1Szpanem1 Gpe·c1alme Słl;"reparowan~ liście kukury· kopenhaskich atelier. 
przekonać konsumentów do 25-cento- kto~ palił papierosy. Widok ten W'Y'!'o: dzy: - Pa'Pterosv takie ma·ją żółtawy Nie jest wyikJuczone, ilt po rnpływie 
wych flakonów. łał ruetylk? se~saqę: ale .zgorszem.e ~ , odcień. miodowego miesiąca m1oda k$lężna !PO" 

Przyznać należy, iż agencja wywią- oburze1me 1ego z1omkow, kto.rzy uwazah 1 wróci do pracy. · 

zała się z powierzonego jej zadania w 
sposób genjalny. Poleciła wszystkim 

drogistom wystawić w swych wysta- K b . t k 0 c h a 1. ą k a r ł 0· w 
wach sklepowych dwa flakony z nastę- O I e y . 
pującemi napisami: „woda utleniona za 
10 centów dla kuchennego użytku" i • B ł · • T k b' ł 
„woda utleniona za 2s centów dla higje- Sensacy1ny proces w os on1e. - rzy o 1e Y 
nicznego użytku". I • d k ł 

Publiczność amerykańska, w obawie Wa czą 0 Je negO ar a 
o. swe zdrowie, odwróciła się całkowi- (x) Nigdy nie można. p:zesąd~ić z~- świadczy nailepi~j następująca historja. I Wręcz ?rz~iW'Jlie, t~·dno .go było na.wet 

_cie <to ";YrobuWoolwortha za 10 cen~6.w, fadnie1!15., jaty męzezyżm cxe$zą się naJ· I BostO!ll był niedawno zaalarmowany w tłUJll.1e doirzeć, pomewa.z by~ to pop~ 
zmuszaJąc &:O tern samem do całkowite· większem powodzeniem kobiet. Zdawa· pJ.'locesem na tle .z.az.droś.ci, który toc~· stu.„ kuzeł, mieną,cy z.ale.dwie 70 cen• 

~o wycofania tego arty~ułu ze s~rzeda- łoby się jedin.iak, że kobieta w mężczyź· ły ze sobą aż trzy kobiety. Walka'""'to- tymetrów ~sokoścL . , 

zy. Incyden~ .te~ zw1ęk~~ył Jeszc~e nie chce widz.ieć, jeśli już nie urodę, to czyła się oczywiście 0 mężczymi.ę, ~tóry Wszystkie trzy ~.ob~ety ~yły młode i 

ob.roty właś?1c1eh d;ogerJl al!lerykan- przynajmniej męską postawę, któraby zerwaws~y z dwiem~ poprze~ruem1 k?· łai~e'. Kc;iirze_ł, na.~w1.skiem L!r-5, posta.no• 

sk1ch, alb?wt.em w ~1ędzyczas1e Wo.o!- jej impolllowała. W związku z tern, męż· challlkam.I, postanowiił poślub1.ć trzecią wił <>izen1ć się z .1edlną z 111.ilich, bogat, 

worth, dz1ęk1 rz11ce!11U .na rynek tamch czyźni niski·ego wzrostu, lub co gorzej, ! lrnibietę. Mężczyz.na, który był przedim~o wdrc;iwą. Absolutme ~ie przer.a.tał go fakt 

fl~konów, przyspozył im nowych od- karły, wo.góle nie powinnń cie.szyć s.ię ! tern w.alki i procesu a.ż trzech kobiet, by że 7ego narz':czona ~est akurat d>wa razy 

biorców. wz.ględami kobiet. że tak jednak nie jest · najmniej nie wyglądał imponująco. - taik wysoka 1ak OiD sam. 
Wannamaker, rówież właściciel do- Podobna histooja zdarzyła się równi.et 

mów towarowych w Ameryce, projek- w Holandii. Wielką sensaicję bowiem wy 

tował otwarcie wielkiego składu w No- Do s' m 1· e rc'1 kro' la Fa 1· sala wołały tam z,aręczyny córki naijobe>.gais.ze 
wym Jorku. Na krótko przed otwar- C'"r go handlarza bryla111tów w Amstet'dam.ie 

ciem. poczęły nagle kursować o jego paiiliily Weiss. Anniie W e.iiss była ipięknel 
przedsiębiorstwie niekorzystne pogłoski. -Niedoszły władca Syr.ii został władcą Iraku dwudziesfotrzyletn:ią panną, sł.aira..n4li.e 
I w tym wypadku powierzono załatwie- (z) W związku z nagłą śmiercią króla , Dż.ecLdy do Damaszku. - Po·dcz.as tego wychowaną, jak opr,zystało na. cónkę 74• 

nie sprawy ajencji reklamowe!. Agent 
1 
Iraku,. Fa•js.~la, w prasie angiels~iej uka· ' oikresu, peł.nego przygód i niebezipie· n;ożne,go ojca .. ~at1J11,a Weiss .z.akocha!a 

wpadł na ryzykowny pomysł l rozesłał zały się locz.ne artykuły, posw1ęco.ne czeństw, Faisal zdobył wielką poipular- się bez pa.mięci w ka.r1le, Andreute 

do wszystkich pań V.: Nowym Jorku za· wspomnien~om z życia tego króla. Przy· n.ość wśród plemioo araibskich. W 1920 Frey'u, mierzącym około 70 centyme• 

proszenia na otwarcie domu towarowe- pominają one bajki z tysiąca i jednej no· roku wybrany został na króla Syrji, jed· trów wysokości. 

g. Y'! zaproszen~u tern było nadl!lienio- cy. - Król Fa.jsal był trzecim synei_n Je- naikż.e Fra:ncj.a sipr.zeciwiła się wówczas Frey jest coprawda manym i b~rd:zo 

ne, 1z każda kob1e!a1 która V: ~mu tym ryfa-Husseina i przyszedł na świ~t w jego korio111.acji. W 1921 roku .z.aipropono- zidi0.lnym kl?wrr:·em, kt.óre.go s.z~u~zk1 ~e· 

przekroczy progi przeds1ęb1orstwa, Ha:iifie w 1885 roku. Ród .króla Fa1sala waru> mu .iinne królestwo i Z>06tał o,głoszo szą si1ę w1elk1em powodze.n.1em. Nie• 

otrzyma tytułem premji srebrnego do- wywodzi się w pierwszei linii od Fatimy, ny królem Iraku. mnńiej jedin.a;k jest o.n tylko karłem i trud· 

lara. . . . . jedynej z poz,ost.ałych przy życi~ córe~ P0iz«J1s~ąc .w duszy pr:awdzn~ a:ra- no przypuścić,. by ~tórako.Iwie.k k~bieta 
Oczyw101e, zaproszenia odniosły po- proroka Mahometa, która poślubiła Ali· hem, krol Faiisal był 1ed111iocześn.i.e z.nacz· moil!ł.a się w mm a.z do tego stoprua. .z!• 

żądany skutek. Pieniądze wypłacano Ibn-Abi-Talioba, czwartego emi.ra Aluni· nie kuJ.turalnlejszy od brata swego Abdul kochać. Dzięki temu związkowi małżeń· 

n~ najwy~szei:i piętrze i wszystkie ~a- n.ina. Syn jej, Hassan, był pi-erwszym z la, . emiira Transjord:miji. -Podczas, gdy ski·em~, ~ rey stanie się .najbogat~zym 
me ustawiły się w kolejce, aby przeJŚĆ roidu kTóla Faisaila. I emir w swym przep1ęknym pałacu z.a- człowiekiem w Amsterdamie. Zam1er.za 

drogę, wiodącą do kasy. Po drodze tej Dzieciństwo swe &pędził Faisal w ' chwycał się lakierni zaibakami, jak nprz. oo po ślubie, porzucić swój dotychcz.a.so· 

jedna~ rozl?żone były wsz.ystkie wyro- czarnych namiota.ch wśród swych ziom· „krzY:We lustl'.10
11

, ci~s2ąc s.ię niez.miemie wy za:vó~ klo~a i zaijąć si~ prac~ w 

by firmy l posuwaJące się wolno na- ków, prowadzących koczowniczy tryb na widok wyikrzywt1J0111ych twrurzy swych . przeds1ębforstw1e swego teścia, w cha

przód panie miały dość czasu na ich życia. W 1893 ro.ku sułtan powołał o~ca gości, król Fajsa•l w swym znacznie 1 rakterze dyrektora. 

obejr~:nie. Skończyło się oczywiści~ na jego do siebie, i wówcz.a.s Faqsa.l tow~- skmn,iniejszym .pała·cu ~ ~agdadzie,, P~ l Będzie to najmniejszy szef w dużym 
tern, .~z prócz wypłaconego tytułem rzysrył oicu do Kondantyn.op-ola, gdzie wadzi~ pracowJ1ty tryb zyc1a euwpeJsk1e domu hamdlowym. 

prem}l srebrnego dolara, wszystkie pa- gipędził 16 lat i mając lat 20, otenił się s!o działacza państwowego. 
~e zo~a~ły w s~epie kilka dclarów, te swą ~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zabranych z domu. Wten sposób przy. Lata, s-pęd:ziooe przez Fajsala w Kon
s~łość domu towarowego była oczywiś- &banitynopo.Iu, wywarły na nim wielki 
cie zape~niona. _ wpływ. Tam bowtem. przejął się nowo- Czu - -w1ec1e, -ze ... 

Od teJ pory moneta stała się najulu· cz~Sl!1ei prądami i poznał wszystkie a.r- - Afryka je.t trzy razy większa od ojciec Belle.ndenkera ożenił gię poru 

bieńszym środkiem reklamowym. Nie kana poHtytci. Europy, mimo to jednak obwód jej jest wtóry i miał syna, Henryka. W chwili, 

ulega wątpliwości, iż angielski geniusz W 1909 roku Faijsal wrócił do Airabji. mniejszy, niż obwód Europy. (sb) gdy Henryk stanął przed sądem, miał 96 

reklamowy, sir Tomasz Upton, który z Wybuch wojny .świ.atowe.j ~astał go w - Najwięksu perła na świecie, ma lat i mógł zgodnie z prawdą, zeznać, że 

drobnego handlarza awansował na kró- Mekce. Początkowo zaicią~nął się do sze trzy centymetry śrecLnńcy. Została ona młodszy jego brat zmarł przed 150 laty. 

la herbaty angielskiej, przyjmując ongiś regów 11-rinji tureckiej, widząc jednak, iż sprzeda.na królowej francuski.ei Eugenii, - lnżynlerowi·e sowieccy dokonali 

na swym sławnym jachcie wszystkie rue może się po Turcji n.i-czego SJp()dme- z.a 500 funtów szterlingów. - Obecnie ostatnio niezwykłego wynalazku. Zdoła

gtowy koronowane, - pomysł swego wać, w 1916 roku porzucił za~mowane wa.rt•o.ść tej perły wynosi 4.000.000 fon· li oni wyprodukować żelazną płyt~ gra.
stawnego tricku reklamowego z bank- w rzadz:ie tureckim stainowi1s'.k.o i ryzyku- tów szterlingów. (sb) mofonową. Jest to cienka płytka żelaz· 

notem 5-footowym zapożyczył u swych jąc itłową, przedostał .się oo Hedża.su. l - Przed sądem w Bel~ji, stanął nie· na, pokryta niklem. Nowa płyta patefo

ąmerykańsklch kolegów. Banknoty te Tutaj nastą.pił na>ciekaws·zy moment dawno niejaki Henryk Bellendenker. - nowa jest podobno trwals;,„ i ma wyda

byly . tak . świetnie podrobione, iż w karjeiry polHycz.nej przyszłego króla lra· Gdy sędzia ~aJI>ylał go o rodzeńsif.wo, Bel wać o wiele delikatniejsze dźwiek ! fsbl 

pierwszym dniu po ich rozdaniu wśród ku. Po nawiąz.ainJu ściisłego kontaktu ze lendenker oświadczył, że młodszy i ego - · W Pendżabie mieszka 102-letnia 

DUbliczności, kasy zakładów Liptona słynnym agentem angielskiego wywi.acLu, brat umarł 150 lat temu. Okazuje się, kobieta , która obecnie poraz trzeci ząb

przY.je;{y 8 takich falsyfi1'atów. Były -Lawrencem, stanął otwarcie po str.onie że ojciec Bellendenke•a ożenił się, gdy lrnwała . Wypadki ząbkowania u 6tarców 

one łudząco podobne do prawdziwych I alllglików, podburzył plemiona arabskie miał lat 19. Pierwszy ; .... ~ .-. syn z.muł w I nie są rzeczą rzadką. (sb) 

ba1nknotów Banku Angielskiego, je.dynie pr.ieeiwko turkom i w)'!Parł turków z. wieku kilku miesięcy . W 75 roku życta, 
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n~kłOniła kDC~~nka· do ZID:idrdowania męża=;;;;; :d;::~ych.butiich 
Epilog krwawego za1sc1a na torze koleJO~ym pod Tczewem. - Nocna przygoda śmlrusa 

Para zbrodniczych kochanków skazana po 15 lat wi~zienia _Nazwisko? 

Tczew, 26 września. Akt oskarżenia zarzucał Reslerowej nego Reslera, zatrzymał przejeżdżający - Książe 
iż utrzymując stosunki miłosne z Czy- pociąg nocny Gdynia-Łódź i odwiózł - Imię? 

Sąd Okręgowv pod przewodnictwem żewskim, który był sublokatorem jej ciężko rannego do szpitala w Pelplinie - Józef. 
wice-prezesa s 0 dr Jodłowskiego roz- męża, namawiała 20 do zamord<>wania Resler byłby niechybnie wyzionął du- - Karany? 
patrywał w sobotę 23 b. m. sprawę Jej meża Edwarda Reseta. cha. a sprawcy zbrodni pozostaliby nie- - Ojej! 
usilowanego zabójstwa robotnika :Ed- C'zyżews'kiemu akt oskarżenia za- wykryci. - Wiele razy? 
warda Reslera z Rajków pow. Tczew, rzucał iż w dniu (~więta Morza) 28-go Po całod·ziennej rozprawie, która - Do rachunków, proszę naj!ep. 
które miało miejsce w dniu 28 c.uerwca czerwca 1933 r. około godz. 22-ej w po- niezbicie udowodtniła winę oskarżonych, siego sądu, od maleńkości nie miałem 
r. b. na szlaku kolejowym Tczew-Pel- bliżu wsi Subkowy do jadącego na m- Sąd wydał wyrok na mocy którego ska- kapunku. 
Plin, w pobliżu stacji kolejowej Sub'ko- werze wzdłuż toru kolejowego Edwar- zani zostali Anna Resler<>wa na 15 łat - Jak to było z temi butami? 
wy. da Reslera d.a.l szeresr strzałów rewol- wiezienia, za namowe do popełnienia - Honorowe słowo, że sam mi dat. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Anna werOwych. raniąc li?O niebezpiecznie w potworne20 morderstwa, oraz Broni· Stalim z kobietą we dwuch lkiele la
Reslerowa. żona ofiary i kochanek jej twarz, S?łowe I tułów, a gdyby nie sław Czyżewski za usiłowane zabój- tanni, a tu od Brandtowej wywalili za-
27-l~tni robotnik rolny Bronisław Czy- przechodzący borem dróżnik kolejowy stwo na 15 lat wiezienia gazowanego gościa na tretuar. 
żewski z Raików, Oeger, który odr.alazlszy nieprzytom- - Kto to była ta kobieta? 

- Wiadomo. kontrolna. f amielii nie 
pytałem. Gość z ·ziemi się podzwigtiął 
i na doroż'kie: Skazany na dożywotnie . wi~zienie 

zabójca Kar.ola Parwickiego, p.o otrzymaniu wiado
mości o ułaskawieniu, przyznał się do zbrodni 

.\Vilno, 26 września. W czasie dochodzenia oraz na roz-1 ści o ułaskawieniu skazanie·:, zwrócił 
W toku dalszego śledztwa w spra- prawie doraźnej Juljan Suc'kiel, ;:irzy- się do sędziego śledi.;~egn z ponowną 

wie Ponurej zbrodni na Trakcie Radmi- znał się, iż brał udział w ponurej zbro- prośba zbadania go, g-dvż ma zlożyC 
skim zaszedł nieoczekiwany i sensa- dni i przyczynił sie do zakopania żyw- bardzo cenne zeznania. Prośbę zabójcy 
cyjny zw.rot. oom Karola Parwłckieizo, twl-erdząc, spełniono. 

Jak czytelnicy· nasi przypomina.i.il so- iż jednocześnie, srłównymi inicjatorami W czasie ponownego badania u sę.: 
bie, pod zarzutem ·zamordowania Karola i wykonawcami morderstwa byli jego 1 dziego śledczego skazany morderca cal
Parwickiego prócz Julja1na Suckiela a- koledzy wspomniany Lebc\lłew i Maciu- I kowicie ·tmienił swoje poprzednie zezna-
resztowano dwuch jego kolegów Lebe- lewicz. nia, twierdząc, iż w rzeczywistości dO• 
diewa i Maculewi~za. konał on sam tej straszliwej zbrodni bez 

W wyniku pierwiastkowego docho- Sąd doraźny skazał. j:lk wiadomo. współudziału wspomniany. eh wyże1· Le-Suckiela na kare śmierci ~rzez powie-
dzenia oddano t>Od sąd doraźny Juljana szenie. p, Prezydent Rzel.':Typosoolitcj, bediewa i Maciulewicza. Poprzednie ze-
Su~kiela. sprawę zaś pozostałych, ll~- do którego odwołali sie obrolicy. sko- ~nania tlożvł. pragnąc zmylić śledztw0o m?1emanyc~. sprawców mor~u. wycli- rzystał tym razem z praw.t łaski 1 uła· 1 wten sposób ~~ik~ąć są~u doraźneg . 
mmowano i przekazano sęd~1emu ślt!.a- skawlł Sucklela, zamieniając mu kare .Jak się dow1adu1emv. Jednego z. do-
C'rernu celem prz~pro.wadzen~a dodatko-Jśmierci na bezterminowe wiezienie. / mmem~ny~h sp.rawców straszliwej 
we~ śledztwa 1 sk1er-0wa111a sprawY zbrodni .iuz zwolmono. 
na drogę ZwYkłego postępowania. W· kilka dni po nadejściu wiadomo- I 

żona herszta . bandy . złodziejskiej 
w roli służącej udzielała _wl~~myw~c:iom inform~c.ji .• 
~ ~ „, Likwi'Cta~ja _ nie~ezpiecznej szajki w Wilnie 
, . .Wilno, 26 września. lierstta Łopaty. Łopatowa pod przybra-, czasie w mieszkaniu 'Ktodecklego srebr-
, Policja wileńska zlikwidowała obec- nem nazwiskiem poszła na służbę do p, ne łyżeczki. ktorej to kradzieży, jak się 

nłe niebezpieczną szajkę złOdziejską. Kłodeckie~o a; wykorzystawszy odpo- obecnie wyjaśniło, dokonała zawodowa 
Pod kluczem znaleźli się dwaj znani wiedni moment, Powladomiła złodziei, zlodziejka, służąca Kłodeckich - żona 

poicji zawodowi złodzieje • włamywa- iż mosrą dokonać włamania· herszta złodziejskie~o Łopaty. 
cze Lopato i Dajnowski, znany pod W czasie rewizji w mieszkaniu Ło- Calą szajkę osadzono w areszcie do 
przezwiskiem „czart", oraz ich wspóJ- paty znaleziono skradtione w swoim dyspozycji prokuratury, 

„Sałata - krzyczy - sarn tu. poda
waj!'' Smirus na nogach niekuniecznie 
stoiał. Boga tbym w sercu nie miał. że
by mu ręki nie użyczyć. I w · dorożkie 
go wtaszczyłem przez nijakieg•J jente
resu, jeno bez sercowa dobroć . 

- A dlaczego podsn.dny siadł ·z nim 
razem do dorożki I pojechał. 

- Ze łzamy w oczach prosit me o 
to. Sierota peda jestem, nie ostaw 
krześcijaonina w samotności. Boje się 
złych ludziów. pada, żeby mi krzywdy 
nie zrobili. Jak do rodzonego ojca. Nie 
jezdem pr.iez serca. Padają że Bó~ się 
zagazowanymi opiekuje, ale ludzie 
bez złość Bogu moczymordów napa
stują. To pojechalim. On me ze szeje 
obtapit i w kamizelkie mi płacze. Królu 
mój najdroższy ~ pada - brat mój naj 
lepszy - pada - na ręcach bym cię 
nosił, Po nogkach całował. I zwala slę 
z siedzenia do moich nogów całowaC· 
Nie mo.1rłem mu poredzić bo zagazowa
ny wielka w sobie ma sile. A kiedy 
zmiarkował, że mi buty lkiele kapek 
puścili to znowu beczy. O mój najsłod
szy - pad.a - w butach ·z wentylacją, 
żebv me tak szlag trafił jeżeli pozwo
le. I zzuwa mi kamasze, po palicach. co 
ze skarpetków wyłażą, całuje, i swoje 
mi obuwa. Taki był rozmarzony, te 
nie miałem serca rol)ić mu naprzeci W· 

·- A co byto z ·zegarkiem? 
- Sam mi dał. żebym tak amnestii 

nie docze'kał. Nie chcifilem brać~ bo 
wiedziałem, że panowie w policji s~ po
dejrzliwe i za złodzieja będą me trzy. 
mać. A on płacze, że go obrażam, że 
on tego nie urzeżyje. Miętki jestem na 
łzy. Namówił me drain. niczka - żona Łopaty, która w całej 

szajce odgrywała nieP<>ślednią rolę. Lik
widacja szajki nastąpiła w nast~pują
cych okolicznościach. 

Zabójca aresztowany po 11-tu latachl~~~~f~ffi~~ . .;,0d~~k0~~rc:vd~ 
P. d k d d 'ł b d · - Nie mialem jenteresu do pa;ia Dnia 22 b· m. około godziny 11 w no

cy do wyd.iiału śledczeg-o wPadł zady
szany właściciel wielkiego sklepu mebli 
p. Józef Kłodecki i zameldował, iż tego 
wieczoru zostało doszczętnie okradzione 
jego letnisko, znaJduJące się pod Rudzi
szkami. Wiecwrem do letniska znajdu
jącego się pod ochroną starego dozor
cy wtargnęli włamywaJcze, którzy 
kompletnie osrrabili całe letnłsko, zabie
rając szereiz cennyoh rzeczy, ~ramofOn, 
rower. sztuce platynowe, pościel i t. d. 
na og-ólną sumę kilku tysięcy złotych. 

Po otrzymaniu tego meldumrn kie
rownictwo wydtiału śledczego wydele
gowało niezwłocznie na miejsce wypad
ku 5 doświadczonych wywiadowców z 
psem policyjnym „Gniewem" celem wy
krycia kradzieży. 

Energiczna akcja p0Jicii uwieńczona 
została powodzeni·em. W ciągu nocv po
licja aresztowała zł<>dziel oraz odnala
zła skradzione rzeczy, które sprawcy 
kradzieży schowali częściowo we wsi 
Kropiwnica, a częściowo w lesie pod 
Rudziszkami rwykorzystując dla tego 
kryjówke urzadzona w PozOstałOściach 
od okopów z czasów Wielkiej Wojny. 

W tDku dalszego śledzwa wyjaśniło 
sie. iż złodzieje 'J)Osługiwali się · żona 

LEKARZ-DENTYSTA 

f. Kopci owska 
POWRÓCIŁA 

Gdańs ~ia 37 
tel. 232-55. 

przvimuje od 9 -.3. 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od .f ,.....7 w. 

rzy pa e Z ra Zl Sprawcę Z ro 01 st0Jące.1ro. a spik me morzył. takim prr.-
Kępno, 26 września. że ten chce 20 tak zabić, Jak zabił Tro- wem soieszvłem sie do swej baby. 

Przed jedenastu laty w miejscowo- ske. Sędzia uwierzył w szczerość or.o-
ści Nowawieś Książęca zamordowany Słowa te dotarły do policji, która w wiadania Ksiecia. jednak biorąc pod u
~ostał przez tajemniczych złodziei, któ- wyniku dochodzeń aresztowała przy- wagę jego bog-ata orzesz.łość na ws·lcl
rzy kradli na strychu słomę gospodarz I puszczalnego zabójcę ś. p. Troski i od- ki wypadek na rok zaitrzvmał w rządo· 
Tomast Troska. stawiła go do dyspozycji władz sądo- wym R"machu. Ksiażę odt1rraża się. że 

Sprawcy nie zostali ujęci chociaż w! wych. wiecej nie bę.dzie się oP1elk:ował pij}lnv-
wyniku dochodzeń aresztowano kilku I . . mi· .f AT. 
podejrzanych. Dopiero w tych dniach RatUJCle włosy! Użvwajcle znany 
aresztowaino niespodziewanie w Nowej- balzam na włosy „M A Ci". 
wsi Ks· syna gospodarza A. Wanceka „MACi" Nr. 1 usuwa radykalnie łupleł, 
pod zarzutem dokonania powyższego zapobiega :wyp21danlu włosów. CEl'IA 
mordu. ZI.. 3. MACi. l'łr. 2 (nie farba) stopnlo-

W domu Wancków panowała mia- wo przywraca siwym włosom pierwotny 
nowicie od dłuższeg-o c'.l.asu niezgoda kolor. CENA ZI.. 3 -

mię~zv. brać.mi na .t1e tajątkowem. .w fabryka Kosmet. Pharmacbemia" Bydgoszcz 
czasie JedneJ z takich awantur pobity '' • 
Józef Wancek poczał bratu wyrzucać. Ządać w aptek., drogerjach I perfumer. 

Pogotowie przy pracy 
Lódź1 26 września. 

(ig) W ciągu nocy dwukrotnie byto 
wzywane pogotowie do ofiar bójek uli
cznych. 

Na ul. Żródłowej przy zbiegu ze 
Sporną, zarileziono w nocy robotnika 
Cezara Oryze, leżącego na ziemi. Z ran 
na głowie sączyła mu się krew. Jak się 
okazało w dodatku Gryze był pod
chmielony. 

Padł on ofiarą bójki ulicznej. Po u
dzieleniu mu pomocy odwieziono go do 
domu. 

I Drugą ofia rę znaleziono na ul. Wi
znera 37. Pomiędzy Hermanem Alfre
dem a kilku nieznajomymi osobnikami 
wywiązała si ę bójka. w wyniku której 
Herman odniósł szereg ran głowy. 

Udzielono mu pomocy na miejscu. 

hibacja w mieszkaniu 
zakończyła się krwawą bójką 

Łódź, 26 września. 
(ng) Wczoraj późnym wieczorem po

gotowie ratwnkowe wezwane zostało do 
domu przy ulky Wolnej 10, gdzie wSlku· 
tek bójki !kilka osób. poważnde i lżej ran
nyich wzywał·o pomocy lekarza. 

.Tak się 01kazalo w 1T1Jieszkarnuu Mie
czysława Matyjaszczyka, z zawodJU bu· 
chaltera odibyWała się libacja. Ody ucze
stnky był.i już mocno podchmieleni, 
wYltlJ~kła między nimi na jakiemś tle 
sprzeczka. Od stawa do słowa i bójika 
g-otowa. Paszty w iruch laski, noże ze 
sto111 i nożyczki . j 

\V wynik u bójki poważne rany od- , 
r: iós ł fi.fa ty jaszczvk oraz Janina Pie· 1 
tn1·szlrn. Pcmo<.: y U•dzielil im lekarz oo-
gotowia miejskiego. · 

Robofnicy-czlonkowie 
I-go Miejskiego Ogniska Oświa

towego zwiedzili Wars„:<twę 
Stara.ni.em kierowniiczki I M. O. O. 

p. Wilamowskiej została zorganizowana 
~oiiecz:ka krajoznawcza cLo Warszawy. 
Większość wycieczkowfozów stanowili 
mfodzd r:oibo-Ł:niicy i r<J1bo1nic-e, którzy po· 
mimo n.iewiiel'lciich .zarobków, pojechali 
do Wamz.awy, aby pOIZlrlać zabytki kultu 
rai1ne i hi.sbory.cz.n.e .stoliicy. 

Wyci-ec.7Jka do Warszawy otwairła jak
by :r.ok s,zk-01ny w I M. O. O., mie6zczą· 
C)W. się przy ul. Podmiejski.ej 21 (Cho.j
ny). Wprawdzie wyikłady ro·ZJPOcmą się 
z dniem 2 paźdz:iern~ka, lecz życie towa 
rzyslcie Ol!ni.ska z.olS!tało o·twarte zwie
dze.n.i•em Wa.rszawy. 

Wycieczce towarzyszył p. Toma.szew
·skii, dyre:ktor oświa-ty pozaszkolnej w 
Wydz.i.ale Ośwtliaty i KuHurv m. Łodz.i. 

Kr. 



.Humor na ' dziś 
W Amedyce coraz gorzej. Dolar spada, bez

robocie rOŚnie, słowem - źle„„ Oczywiście, 
ż• kryzys amerykański nie ominął również na
szych kre'Wllych, mieszkafęcych w Ameryce. 
W Warszawie, na Nowym świecie, spotyka się 
właśnie dwuch znajomych: 

- No, jak tam dobrodzieju! - woła pierw
K)', - Kopę lat!.,. Co słychać? •.• Jak dzieci?.„ 

- Dziękufęu. - odpowiada drugi. - Star
uy syn pisze, że mu się, chwała Bogu, wcale 
nieźle powodzi w Paryżu,._ 

-A co on tam robi ,{$ 

' - Jest żebrakliem ••• 
- A drugi syn?„. 
- Z drugim mam stale kłopoty.„ Ostatnio 

znowu mi pisał, że mu strasznie źle w Arne-
ryce.„. 

26.JX 

Bi ole niewolni<e 
Handlarze żuwvm ioworem zbiera· 

jq wr Polsce obliiie plong 
Gdy się mówii o grasujących w Polsce śd z eleganckimi panami, którzy z wiel· I 

handlarzach żywym towarem, sceptycy ką ochotą zgodzili się okazać im swą po-
wzruszaią ramionami i odipowiad.ają za· moc . . Przyrzekali im złote góry, a ,. 

25.000 dolarów zwycz.a~: I naiwne dziewczęta wierzyły im •.• 
- Ja tam nie wierzę w takie bujdy.„ , Kilka sprawionych sukienek, obiad w , 

Niema żadnych handlarzy kobietami... elegaincki~ restauracji, tani prezenciik- : zapłaciła wytwórnia „Fox•' 
Niema zaginionych kobiet„. i zaufanie dz:iewczyny już zdobyte„. Te- za scenarjusz 11Kawalkady 11 

Niema ?„. Kto nie wierzy w istnienie raz tr.zeba tylko wyk001.binować jakiś , . „ . . 
na terenie naszego kraju handlarzy ży· powód do wyjazdu zagran~cę (najczęściej (!u) .. -- Wytworn1a „f?.x l'.~ rn::zyla 
wym towarem, niechaj zajrzy do spra- ·powodem taikim jest zdobycie intratnej ' !>cenie film p .. t. ,,~aWai~ada · ; p:irh· 
wozidmia cenatralnego biura międzyna· : posa.dy) i ofiara wpadła w sprytnie zasta ,~a sztuce ang1elsk1ego p1sarz<:1 .!'!ocl~t 
1'odowego zwalczan.ia handlu kobietami ! wioną sieć... , Cowarda. 
i ~~ećmi przy ministerstwie spraw we-! Dziś, napróżno dz:łewczęta te marzą i Um?wa z N_oel.em Cowa1:ctcm o pra
wnęlrznych. Dowi.e się z tego sprawo- 1 ó swym domu, 0 rodziicach, 0 tem wszyst wo sftlmowama Jego sztuki ,.Ka~alka
zdainia, że . kiem, co pozoslawpy w kraju„. Dziś są da" zaw~rta została w, s~osób~ m~zwy
w 1931-ym roku przepadło bez wieści na tam, skąd już 111ema p<>wrOtu.„ , kle oryginalny. Wytworma „fox wy-

terenie Polski 31 kobiet 1 Ta sama statystyka dowodzi, że w · słała Cowardowi do Londynu lakoni-
. - A azem fest pański drugi syn?.„ w wieku od lal 15-tu do 24-ch. W tym ubiegłym roikµ na terenie Warszawy, C?,:ną depeszę: 

- Miljonet"em„„ ** ·samym c~asi~ w samei Wansz.awie zginę· zgilllęło bez wieści 68 kobiet:„ . . I --: Ile pan żąd~, za prawo sfilmo-
* oł bez wieści 117 kobiet! Każdego roku na tereme wielkich wama „Kawalkady ? 

Mayer fest chory, udał się więc do lekarza Co się stało z temi dziewczętami w miast: Łodzi, Krakowa, Katowic, czy Po Coward, tkwiący wiecznie W dłu-
po poradę, Lekarz zbadał, opu.kał i rzekł: Wlieiku ()Id 15-tu do 24-ch lat?.„ Jakże znania - giną kobiety bez wieści kobie- gach po uszy, znalazł powyższą depe-

- Właściwie panu nic nie jest, tylko po- fatwo wyobrazić sohie ich smutny 106.„ ty, które już nie powrócą ... Są to kobie- ; szę, powróciwszy nad ranem z weso
'łrinłen pan używać jaknajwięcej ruchu, ~ąno i Były to przeważnie służące, albo dziew- ty, =-rzedaine do daleki·ch domów pu- tej birbantki, i będąc „pod gazem" za~ 
w!eciorem dwugodzinny spacer, tylko niech pan · k -r 
unica słońca 1 deszczu, zimna i l!orąca, wilgoci C.Z,)llDY w1.ejs ie, które szukały zarobku w bliczmych. telegrafował w odpowiedzi: 

m11a.stach. Nawiązały przygodne znajomo - Więcej, aniżeli panom się zdaje. 
l kurzu, rozumie pan?... ć 

- Rozumiem - odpowiada Mayer. _ Więc ~~ ~ .... 1.; A_ W Bo „Pox" swojem arcydziełem za mi = ~:~7~J;1;:. wtedy, kiedy niema wo-
11 o 6 :~o! n u W' o~~ Jo ~.) moj~a~1:j~t~0Z nadeszła odpowiedź: 

** PROGRAM ROZGLOśNI ł./,>DZKIE.! I i An.dr:z.cj Bogucki (piiooenki) . - Proponujemy 25.000 dolarów. 
* POLSKIEGO RADJA. 20.50-21.00: Dzienn~k Wieczorny. Coward pomyślał, że kpi<> z niego, 

1Al minutę odchodzi pool.ąg do Stanisławo- . WTOREK 26 · · 1933 21.00-21.10: Komunikat Izby Przemyełowo-Han- ~ 
tta, Do kasy biletowej podbiega zadyszany pa- 11.50-11.55: Odc'zvtan':ze~:gramu r,na dzień l dlowei w Łodzi. żartem odpowiadając na żart. Niezbyt 
Mier i pyta: na&tępny. 2i.10-22.oo: Reoiital fo.rtep ~an.owy Henryka wysoko ceniąc swój utwór sceniczny, 

_ Panie kasjerze!„. Czy ma pa.n Jeszcze 11.57-12.05: Sygnał ozaeu z Wars;awy, Hejnał Sztompki. któremu przypisywał przypadkowe po-

' 

d bil i f kl d S ·s1 z Krauwwa 22·00- 22.25: Muzyka taneczna. wodzenie w teatrze, odpowiedział: 
e eu et trzec. e asy 0 tam awowa?I 12.05-12.25. Muzyka lekka z płyt gramofon. 22,25-22.35: Wiadomości sportowe. 

·: 12.25-12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 22.35-22.40: Komun i k ały: meteorologiczny dla - Jestem biedny I ale to nie dowód, 
Pewien fra.nc:uz opowiadał• 12.33-12.35: Komuni1kat meteorologiczll'}'. lotnictwa i polkyinv. żeby bogaty „fox" pozwalał sobie na 
_ U nas ,. nanepsze pociitgi,,. Czy pan 12.35-12.55: D .. c. ~uzyki z ~łyt. 22.40-23.00: D. c. muzyki tanecz.nei. kpiny ze mnie. 

twłerzy, że nasze pociągi pospieszne robią 251 I U:~U·~~ ę:~!~~ :~:;r~~~~ AUDYCJE ZAGRANICZNE. · - Nie żartuiemy. Wysyłamy tele-
lcłlometrów na godzinę?!,.„ 14.55-16:00 Muzyka z _płyt gramofonowych ze l 7.25. MOSKWA (Dośw.). ..Płomienie ! graficznie 25.000 dolarów. 

_ Co pan powie?.. studia łó clz.kieg-0_ w przerwie komunikaty Paryża", balet Astafiewa. Tir. z Te-1 Wszystko to stało sie w ciągu 48 
_ Tak, panieć.N I 'wte pan, one mogłyby łódzkie. . atru Wielkiego. godzin. Tych pięć lakonicznych de-

bi ni , • , , 16.00-1645: Muzyka lekka i tameczna w wyko- 20 OO BEROMUµNSTER D p·k 
r~ ć zna1:Z e więc~, bo. loko~otywy są d~s.ć I naniu Kwa.rtelu Górzyńskcilh. , · . L • „ arna I· o· ' pesz zadecydowało o światowem po-
nlne, by dwukrotnie zw1ększyc tę szybkosc, • 11'.45-17.15: Inruuguracyjna skl'IZynka. pocztowa wa", op. Czajko~skieg~. . wodzeniu „Kawalkady", która na sce-
tylko uwaiasz pę, ~dzina jest zakrótkaJ.,, I Zwia,ziku Strzeleckiego Okręgu Łódzkiego. 20.00. FRANKfUR f. „Siostra Angeh· nie zdawała się być tylko Sżtuką dla .„ 17.15-18.15: Koncert &olistów, Wykonawcy: ka". op. ,Pucciniego. . . . Anglii i w teatrze w Nowym Jorku 

w pewnem midoie speaker radjowy omylił ~:n~y5~h~~k.;srf~~~~pr.) i Jamba Wy&oc- 20.00. DAVENTRY- Wieczór ~1ibehusa. przeszła bez większego wrażenia. Ale 
alę i z.apowiedziat w ten sposób: l S.15-18.35: Odczyt p, t. „Na zagranicznym od- Tr. z Oueen's Hallu· . , . „ orli wzrok reżysera Pranka Lloyda 

- HalloL„ Za chwilę nadamy koncert, nie ci.nku harceookiej prncy" - wy_~łooi wojew. 20.30. MEDJOLAN. „Wesoły w1esmak 'I przejrzar zgóry olbrzymie szanse „Ka-.„ ....... ;..„.Je uziemić anteny• dr. M~d1.ał Grazyńskl. (Tr. z K'a.towilc). • operetka Palla !k d " k · 
--r-·-WJl'l • 18.35-19.?-0: K<mcert muzyki polskiej w wyk. • • • wa a y na e ranie. 

~~~~~~~i$1~~,~~ ~:~~E~~~~:~§.:'i~~~: ~iliiiiłertl~ 
<Nail>iórkowskiego 27). , Ork. P. R. pod dyr. Sta.ni&ława Nawrota, - - - „ .... 

Cl'Rffó - Słucham - rzekł Renner, ustawia- wni.k Wach, słuchami Kil 17 6
) - Chciałem coś panu powiedzieć. J Przy telefonie dyżumy sta.rs.zy prżooo· 

jąc się w prz~zwoit~ odelgłości od siła- Głos z tamtej strony _od?3:rł _tym sa-
. cza. _ n1ym tonem starego wygi pohcvin.eg~: 

Sensacyjna powieśf współczesna. Napisał Jan Bilewlcr. - Może pan podejść do mnie bliżej. - Tutaj wydz18:ł śledcży poli<:ji w 

C 
· · k tł ł t d · Nie maim złych zamiarów Chodzi o le Gracu. Przy telefome starszy przodow· 

Niziński, Jean i Rene znajdowali się tł .os stdz za 0 Jwd .0 w . yml' ziwdym listy Niziński ich nie ma Nie ma ich lak nik Zalce. Proszę przyjąć t~lefonogt~. 
tuż koto pierwszych filarów mostu. .umh ie nę 

1
.arzy. e r;u spoć 1r~e 1 na k' ru- ; sam~ Wal den Dali ie d~ schowania kel· f Przodownik w Wiedniu przyszykował 

Wystarczyło byto teraz zepchnąć tył- gLc , zaczę t porozumiewa stę wzro iem . . · . U 1 k · · oł. k 
ko związanego w rękach Rennera, by i nagle wokół trzech ludzi, prowadzą- I ner?w1 kawiarni na uli.cy rszu ane . - papier Sł hwei . 

ł d
. k , t . • cych Rennera, wyrósł tłum postaci stra- . Mozemy zar.az tam po1echać. Kelner ma I - uc am. . . 

ca a trage Ja s onczy1a się w ciągu h , k' d d . . h • k' d I dosyć tego szantażu Ja panu to zrobię, - Grac, godzma 22 mmut 10, - na-
jednej sekundy. tzlfc b d~e. ciec~ l~o~~za1J:hY~a~~:ew~~ J I że z.a kilkadziesiąt fra.nków będzie pan da~ał asipirant Lor~h. -;- Ofi<:~r ingpek-

Ale w tej samej chwili stata się Y ~ u ą Y ' P je miał. I CYJny kome.ndy słuzby sledcze·i z Bruck 
rzecż nieoczekiwana. czp7ie. . .1 1 N' .. k' Za . Pod deszczem w chłocLną noc, nad · w sprawach służbowych wyjechał przed 

Od strony rzeki, od bulwaru nad- ielRzy 0 1.Jusci t?ł e mns 1! h nfm brzegiem Sekwan~ szedł Renner z Jea- dwoma godżinami autem do Wiednia, 
rzecznego, z prawa i z lewa poczęty ruszhy S enek. · edai: y znanłytw ydc ts e- , nem sz.ukaijąc taksówki. Znaleźli ją po gdzie zamelduje !>ię dyżurnemu przodow· 

rac . am 1e ys nocowa o po ym, 1 • ' • • • ·k · A · t 1 h d d 
się nagle wytaniać jakieś dziwne posta to pod tamtym mostem. ktlk~ mmutach błądz.enia kpoło c1emclznych ~ihlowi. sp1~kn . orc kfo .a Nowe b ane, 
cie. Ludzi - łachmany, ludzie-strzę- _ Jeainl _ krzyknął któryś z groma- o~ohcac~ nadbrz.eRżnych. O ł o go my Jabe,ł na rtozt, ~z mspet or~ owo neg?, 
py, przeważnie mężczyźni, niekiedy ko d ł . . k W . . pi.erwsze1 w nocy, enner spa snem spra ze. ra na u eisz".'m erenie w sprawie 
biety 0 koszmarnym wyglądzie nędza- 'J• - stb.7ś ~ię 

1 
dt~r? yna1mu1esz wiedliwego w ciepłem łóżku w swym po Mi'Ster Iksa. Aspnnat Lorch po złoi.e.!li•u 

rzy, jakich można spotkać tylko w wiei się do za LJMl·~a u z.1 . koiu hotelu „Majeslique". raiporlu i wejrzenfo w akta sprawy Mi· 
kich, bogatych miastach; biegli, tuląc Jea.n opuśe1ł głowę. Mruczał coś, w1- z . d 'ał . . „ . d ste.r Iks.a, uda się noiezwłocznie w dalsz~ 

dać było, że chce się wytłumaczyć. Po . taipowik e ZL ś l~z 6zwoł1 t~łaz n.a ... nka- drogę. Proszę powtórzyć. 
się i kryjąc przed deszczem z najróż- chwili starcza jakaś zwiędła ręka wy- za1u rz s oro wi·~. a a WU: wszys~ o, p d .1 . ł 1 f d 
nieiszych węgtów i zakamarków nad- · · ł '. ' 'ł miał listy. Czekały go poważne sprawy rzo -0wmc przy1ą te e onogram O" 

rzecznych. . ClągnęCahstdę 'wd stronęJst acza. 'I Był ś w Wiedniu. Musiał się spieszyć, kdłakdłn~-e_.i .powtórzył go również jak naj-
- o z ·o nas ean, wraca) e o aUIIlieJ. 

Bvli to bezdomni żebracy, lokatorzy biedłty, ale uczciwy. ROZDZIAŁ 162. ~·~ 
z pod mostów paryskich. Każdy most Tymczasem inne ręce poczęły biegać N Po dwuch mniej więcej 11odzinach od 
ma swych statych mieszkańców. Pomi po ciele Rennera„ Brudne inik mack.i pal- . OCna Wizyta W komen- chwili, g~y do komendy wPlynął telefo-
mó ciagtei walki policji z temi osobli- ce poczęły mampulować koło więzów dzie pOliCJ•i no.gram. mspek~or Nowotny pędził au-
wemi lokatorami. gdy iednych się usu kręp.ujących jego !'lamiona. tern poli.cyjnem na krańce miasta~ pouf-
nie. przybywają inni. Ody pogoda jest Po chwi.li Renner był wolny. W gma.chu komendy głównej policji ne donfosienie, jaikie około ~odziny dzie· 
ładna, ludzie śpią nad brzegami rzeki, Pr.zeli.czył całą gromadę. Był<> foh wi-edeń9'kiej, o.koło godziny dziesiątej wi-e siątej odebrał - po.zwalało mu żywić na 
nie chroniac się pod most. Podczas de- dw:un.as'lu. Renner wyjął plikę bankno· czór, rozległ się ositry głos dzwonka tele- dzieję, że tym r1'-zem napewno uda mu 
szcztt i podczas niekiedy 'w Paryżu pa- tów, odliczył skrupulatnie 1200 foanków fon.iicznego. Dyżurny iprrodowniik poznał się ująć Rennera na gorącym uczynku 
da)Rcego śniegu, kryją się ci ludzie i dał te.mu, który w~ał Jean.a, widać odira.z:u, że dzwoni stacia zamiejsoowa. nowego włamani.a. 
bądź pod . most~, bąd~ też w wyloty tu staroście w gromadzie. Istotnie, telefonistka oświadczyła poLi· •.,,.• 
nel11 kolet podz1emneJ. - Macie tu po sto franków dila kat- cjantowi wyrainiie: Przodown~k Wach, daremnie szukał 

Dwuch, pięciu, dziesięciu. Kilkanaś dego. Ocaliiliście mi życie„. -: Grac dZJWoni dio pana. Proszę roz- inspektora w mieszkaniu i na mieście. 
cie osób znalazło się nagle w najbliż-, Renner ruszył pod górę ku stqpniom, mawutć. Insipektor prze-padł jak kamień w wod·zie 
szem otoczeniu Rennera i jego trzech prowadzącym na bulwar. Po kilku wymi•ainych zwykłych przy Komisarz Martin był od dwuch dni w 
on.-~,vc: l"v. . . Był już odległy o kilkanaśde kroków rozmo~ach z~iejscowych na~oł~a.ń i podr~ży aż na !!:anicy niemieckiej. Przo 

Czy Re.nner s1ę za~tanaw1~ł 1 czy my- od ludzi, którzy go ~ratowali, gdy nagle ~ygna~ow, dyzumy przek~nał się, ze Jest I d~~nik dał P.° ki.lkun~s~u telefonach ~o 
ślał nad tern, co czyni? - Nie. ~ns~ynkt usłyszał z.a sobą CZYJŚ gł06: 1st~e połącz.o.ny . z poł-0zon~ o cztery koJ. Od tego 1est na m!e1scu, by załatwiał 
mu podyktował potężny krzyk, 1ak1 wy- _ Hallo, hallo! go~y od W1edma, Gr~cem. .1 zameldo-

1 
zwłaszcza w nocy takt~ sprawy na włas• 

darł się nagl-e z jego piersi: · Biegł za n~m Je.an. Rena.er ~ wal się według wymagan słuzby: ną rę.kę. 
- Ludzie, ratujcie! chcą mme utopić. rewolwer w kiesz• „ ~Tuta.; komenda p-oląi w. ~iedniiu. (Dalszy ~ futro). 



sa••••••••••••••••••••• 
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STRESZCZ~NIE .POCZATKU POWIEŚCI. I - Dtiękuję za współczucie· .. I prze- drgnął i poctął bębnć pakami po sto·le, rata się prawie, że skromnie i unikała 
Józef C~udzi~ b~I bezrobotnyi_n. Od praszam że tyle o sobie mówię ... jakgdybv niecierpliwila go odpowiedź towarzystwa. 

dwuch godzin S1edz1al bezczynnie przedl I ' , ' w· k ' ' h ł ' Q k' :l 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi Skonczmv z .tern.... mo. tore wyipi- mecenasa. Księżniczka zac owywa a się Adwokat towniews I przepros111 
doń jego ukochany synek, Jaś, który paka-I Iem. było w1doczme nazbyt mocne... spokojnie i z całkowitą swoboda zapy- towarzystwo i zbliżył się do siostry. 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit I Niepotrzebnie powiedziałem paini to ta.fa: - Pozwól, że się z tobą przywi-
bagNażowyd. t . t k .1 . . . d wszystko .. · Ale sądzę, że pani docent - Rzeczywiście; jak się zakończył tam„. -. rzekł. -- Nie miatem nawet 

a po S aw1e ego 'WJ U OJCleC I syn 0 - 1 • .k ŚĆ f • · t f' h Ć Ó ? Z f ' • nt'a • ctt ' C b 
bierają walizkę. w której ku wielkiemu, wa~ o eJ sp.ra wy I po ra 1 zac owa . w proces. upe me o mm zapom - okazji uściśnięcia tweJ 1om„. zy y-
swemu przerażeniu znaiduja miedzy gazeta- naJgfębszą taJemrucę .... Puyrzeka m1 łam, a pierwszego dnia z wielki em 'la- taś zajęta gośćmi ?„. . 
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny pani?... ciekawieniem czytałam sprawozdania _ Nie„. _ odparła pani Orudzień-
o~az. woreczek z pieniedzmi i kosztowr.oś- _ Tak .. • w pismach. ska. _ Siedziatam w swym pokoju„. 
ciami. - N t d· k 1 C · tak Ch d 'k t ł · lnt'o w chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, o .. o os ona e„ .. zel!lu pam. - u z1 zos a naraz1e zwo - _ Sama? ... 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- Posmutniała ? .. „ Prosze się me smucić!..· ny z więzienia i policia skierowata śle- T k 
lizkę pod łóżko i w tei chwili do pokoiu . W tej chwili na progu gabinetu sta- dztwo na nowe tory-odparł adwokat, = Ch~l~łem właśnie mówić.„ Od 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z r~1.:z- nął Karol Zawidzki. nie patrząc na nikogo. wydaJ'esz mi się bar-
.ką ?ra~ do~rca Owym panem bv.1 .r;.ie~t _ Jano? _. zap·..+ał zdzi'wiony. _ z t k . k' . ł 'd ć by pewnego czasu 
Ołunski, ktory przyszedł mu ozna1m1c. ze . · . .Y' o u Ja im przemawia WJ a - dzo zmieniona„. Dawniej dbałaś więcej 
według przedśmiertnych zeznań :1'ejakiej Jesteś tutaJ?.„ A Ja cię szukam PO wszy- to, że chce uniknąć dalszej rozmowy na b' b r ś l b' ł ś ·ę 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej stkich salach· Witam pana barona!... ten temat, lecz bankier Orudzieński 0 sie ie, Y a wese sza. u iera a Sł • 
~rzy. ul. ~ląskiei 12: jest on _jedynym 1 właś- Uścisnęli sobie ręce. A co się nagle stało ?„. Postarzałaś się 
c1wym syn~m hra~1ego o nieznanem i:azwl- -Nie chce mi się tańczyć ... _ od- wrącił: conajmniej o dziesięć lat... Czy masz 
sku. albowiem W1órczyńska zmarła .Prze-cl J k d b b d· - Tak, to był niezwykle sensacyj- jekieś zmartwienie ?.„ 
WYPOwiedzeniem tego nazwiska. parła ana, ja1 g Y Y z u tona ze snu ny proces... Muszę państwu powie-

Od sąsiadek Wiórczyńskiei· Chudzik do- - Rozmawiałam z baronem o bardzo Pani Orudzieńska milczała. 
dzieć, że znałem doskonale hrabiego J t · t · b. t wiedział sie, że ongiś służyła ona jako pia- ciekawvch rzeczach„. - es em przecie woim ra em„. 

st~nka 1:1 pe~ei hrabiny, a ~statnio .Prowa-1 _ No? „. Może i ja się dowiem cze- Burskiego. Darzyłaś mnie zawsze zaufaniem„. Do-
dz1la taiemniczy żywot Odwiedzała Ja pew- , . • ? Oświadczenie to wywołało na 'I · · • · b' C · 
na elegancka dama 0 niezwyklej urodzie. gos ciekawego .. „ mys am się, ze cos Clę gnę 1„. zy me 
którą wszyscy nazywali „Księżniczka Cy- - Ach, głupstwo„. - odrzekł baron. wszystkich trzech mężczyznach pioru- możesz mi zdradzić tej tajemnicy? ... 
gańską" i która przyjeżdża cytrynowa limu- - Nie warto mówić„. Możemy śmiało nuiące wrażenie, Pani Grudzieńska przesłoniła ręJ(ą 
z:v:ną .. Chudz.ik ujrzał ja. pe"'.11ego razu na przejść do salonu ... Mam wrazenie. że - Jakto? - zdziwit sie adwokat oczy i odparła: 
~~1~fe. 1 uczymla ona na mm mezwykle wra- tu jest nawet zbyt duszno ... Chodźmy„. Olowniewski. - Nic mi 0 tern dotych- - Wybacz mi, Ryszardzie. ale dziś 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po. adwokat-Mój szwagier, bardzo przy- czas nie wspominałeś? nie mogę et powiedzieć.„ Może wkr6t-
stanpwil pozbyć sie nieszczęsnej walizy za Prteszli do gwarnego salonu, tętnią- - Byłeś ostatnio tak zajęty, żeśmy ce nadejdzie ów dzień, gdy będę mo-
rniastem, lecz przeszkodziła m~ w t~m pew_ cego życiem i zabawa się bardzo rzadko widywali i nie mia-- gła powl'edzi'eć ci· wszystko szczerze i' 
na chlopka. Wobec tego rzucił walizkę do W · h ·1· d e<ll d · h f b , · b · t · d · ć 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z . t~J c w1.1 po sz o me l!?SPO- em sposo nosc1, a y CI o powie zie . otwarcie„. Dziś, wierz mi, nie mogę„. 
gazet, że policja oprócz waliz.ki w ~tawie darz m1eszkama. znany w kołach fman- Burski rzadko do mnie przychodzit i o- _ Jadwigo, musisz mi powiedzieć.„ 
od_nalaz!a drugą taka samą walizkę, zaw1e-I sistów bankier Zenon Orudzieński. prze- statnim razem by! u mnie„. zaraz„. mu- Jestem twoim bratem i chcę wiedzieć 
raf!ącą druga rękę bestialsko zamordowanej I bywający . w towarzystwie adwokata szę sobie przypomnieć„. aha. tak„. To . b' 
o iary. Gł . k' · b l ś . co cię gnę 1. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z o~mews Jego.. . . y o trzeciego wrz.e ma... - Nie powiem ci, Ryszardzie„. 
walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- UJrzawszv kstęzmczkę Janę. tatrzy- - A więc na cztery dni przed mor- f 
sl~w Pakula. który grozi Jasiowi. że odda · mal się zmieszany i zwrócił się do ad- derstwem! _ zawolat mecenas. - Jeśli cię kto skrzywdził, potra ie 
go wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara wokata: - Nie orientuję się dokładnie w cię obronić.„ 
s~e o 100 zlotyc~ dla nieito. Jaś. dobiera so- 1 _Chodź przedstawię ci najpi<>'kniei- - Dziękuję ci, mói drogi„. Pomoc 
b1e do pomocy swego kotegę, siłacza felka, . • . , . "" tych datach, ale skoro tak twierdzisz, t · · t . · · t b 
I razem szpiegują Pakule. Za miastem do-! szą kobietę w naszem m1esc1e... więc pewnie masz rację. woia Jes m1 na razie mepo rze na„. 
chodzi do walki miedzy Pakulą a Jecl11ym z Adwokat Olowniewski_ zmruży{ oczy. _ 1 cóż 011 

robi!. u ciebie? Ofowniewski zamilkł. Pani Jadwiga 
Jc:go karmratóV:!' J>r.eyćzem -- Pakliła ';)chnie- - O kim to mówist?„. - zapytat. _ To samo co zwykle i wszędzie: oparta się o ścianę i mówiła jakgClyby 
ciem noża zabiia swego rywa.la .. Jaś. w.i- Bankier zbliżył się do księżniczki i do siehie: 
dząc to, ma -g(1' teTrt rck11 1 me obawia . · kł• grał w karty. · 
się już denuncjacii z jego strony. wskazuiąc adwo~ata. ~ze . 1 

_ To bardzo ciekawe„. Bardzo cie- - Dokoła ludzie się bawią, gra mu-
Narzeaona Chudzika jest służąca adwo- - Przedstawiam Cl mego szwagra, k tó ł d k t Gł . zyka, tańczą, wesoło„. a ja„. z trudem 

kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym adwokata Gtowniewskiego„· Pewnie awe - pow rzy a wo a owme- powstrzymuję łzy, cisnące sie do o-
ksamym do.m~. zgrab_na, młoda dziewczyna, słyszalaś 0 nim„ Słynny obrońca ban- wski i pogrążył się w rozmyślaniach. c u Mam . . A • d . . • 

tóreJ na im1e Stefcia. . . . . . "'~k ó h Przy stoliku znowu zapanowara kto- z „. wrazeme, z.e mg Y JUZ me 
Olownlewski zainteresował się losem dvtów i rze~1m1.eszków„. vvi r tce. c Y- potrafie weselić się i bawić jak daw-

Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w ba sam stame się bandytą.„ - zazart-0- potliwa cisza, którą przerwał gospo- niej„. O, nie„. A szkoda„. Wielka sz.ko-
wielkiei tajemnicy o odkryciu <lokonanem w wat Oruci'lieński· darz: da„. Bo przecie jestem jeszcze taka 
walizce. adwokat Głowniewski z nie·..viado- - o. tak źle chyba nie będzie„ .. - - Mam jeszcze do zanotowania stara„. Los okrutnie mnie skrzywdził. 
my~hśprzbycz:rn: pad_! zemdlony na wdlogę.„ roześmiała się ksieżniczka ukazując ciekawy szczególik„. Teraz mi się do- Ludzi'e mvs'lą, z· e bogactwo daJ'e 

a • o awiaiac się w dalszym ciągu zdra- b' t h bkó • piero przypomniafo. Burski zostawił u -
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. sznur ia YC zą w. szczęście„. Jestem przecie bogata„. Mo 
Okazało się, że Pakula przeprowadza jakieś - I ja tak przypuszczam ... - odpart mnie notesik. Schowałem go do szu- t h 
konszachty. z i;>rzyjacielem K~iężnicz.ki. Ka- chylnie dla mnie usposobiony, uważa fladki w mojem biurku i kilkakrotnie g a ym teraz podarować 10.000 zlo
rolem ~awidzkim, ~tóry poleci! mu, aby ~a- mnie za nai'lepszerro obrońcę nieszczę- postanowilem zajrzeć, by sprawdzić co tych bez żadnego uszczerbku dla me
denunc1owal Chudzika, lecz Pakula, obawia- , . . . "' go budżetu„. A jednak jestem smutna 
jąc się zemsty Jasia, nie chce sie podjąć tej shwych krymmahstów„. A tymczasem„. tam napisane, ale zawsze stawało mi i zazdroszczę każdemu. który idzie do 
mi~ii. :Wo~ec tego Zawidzki zwraca sie do Niezawsze udaif( mi sie przekonać pana coś na przesz.kodzie„. Jeżeli panowie 
Ks1eżmczk1 .. PT~e~ ~tó:a niejeden .meżczyzna prokuratora. że nie ma racji,„ pozwolą, to zaraz przyniosę. kina na najtańsze miejsce i bawi sie 
?debra! sobie l!-1~ zy~1e, aby. naw1azala zna- Orudzieński pnerwar mu wskazując znakomicie„.On ma coś przynajmniej 
1orność z Cudzik1em 1 sklomla go do popel- . . . . . • Orudzieński zamierza! podnieść się · . . ? 
nieia samobójstwa„. DlaCl-ego Zaw1dzk:m za towarzyszów ks1ęzmczk1:. . z krzesła, by udać się do swego gabi- ze sweg~ zyc1~, ~ Ja. „ . . 
leży na śmierci Chudzika i kim on jest wfaś- - Oto baron AndrzeJ Ordyn 1 pan t W t . . 1. Otowmewsk1 me słuchaf tego mono-
ciwie - niewiadomo. . Karol Zawidz:ki.... n.e u. . szys~v: rzeJ panowie poruszy I logu. zajęty swemi myślami. 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w N t .1 j . ś . się mespoko1me, a mecenas Otowme- z . . d . t t 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika, któ- as ąpi a wza emna wymiana u et- wski powstrzymał szwagra, mówiąc: wracaJąc się 0 SlOS y, zapyta na-
ry przez. nią zapomina o swej biedne! na- s~u rąk, pocze~ cale towa~zyst~o za- - Zaczekaj .. , Przyniesiesz później ... gie: . . . 
rzeczonei. stadło przy stohku w kącie sali. Na- T b d . . . I - Czy w gabmec1e twego męża Jest 

Pewnego dnia oowracającego od Ksież- tychmiast ·tbliżył się do nich lokaj z ta- a sprawa ar Z? .mme mteresuie .. - kt ś t ? 
. niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- cą na której stalv wysokie kielichy peł-J C~y mógłby~ m1 Jeszcze coś powie- 0 

_ eZradz: ··· . i 'kt d ·t 
dowcy, ' : ' dz1eć o Burskim? . aJ~ się, e m .„ - v pat a 

W Urzędzie Sledczym Chudzik dowiaduje ne zlotawe?-'o wma. . . _ N ó ·? _ d ł b k' . pam Jadwiga. - Dlac:~go o to py-
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od - Prosimy„. - rzekł uprzeJm1e g-o- . o, c z 0 par an 1er, s.ia- tasz? 
.nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o spodarz. - Wy.pijemy za zdrowie pięik- daJąc zpowrotem. - Byt to cz.fow1ek · „M. . . . • 
zamordowanie hrabie.go Kazimierza Burs- · · J · bardzo towarzyski mity 1· uprzei'my- - meisza z tern„. Ot, taK„. Chodź 
k . neJ pam any .. , • · d t J'k 

lego, Jego rzekom~go ~Jca„. 0 ł Wiem, że cieszył się wśród znajomych 0 nasz~go s .° 1 ~··· • 
Naidazedł wreszcie dz1ed roz.p!IMVy &ądio- - , przepraszam„. - zaoponowa a . lk tj s k d - Nie dz1ękuJę Cl - odparta -

wej. Na ławd.e obrończej zasiadł a,dwokail księżniczka. - Zapominasz że masl ŻQ- Wie ą sympa ą. z o a go. p t • 'd „„ . 
GŁo~i.ew&k.i . . . nę.„ Odzie jest PaJI!i Jadwiga?... Wtej chwili na progu zjawiła się 0 em prz>-:J ę... . 

Plllerwszy zw~a1e. śwJiad~ Andrze1 Len, _ Rzeczywiście ••. _ wtrąci~ adwo- postać gospodyni. Siostra adwokata I ~et pozegn~wsz~ się ~ brate.m. za-
::d~~~~Yd:8iI~~ h;:~b;:ł~f1t6~;: kat Głowniewski. - Zupełnie zapom- Oto'Yniewskiego nie była kobi·etą sta- wróciła. O!?wm~ws~i obeJrzat się ..• 
pan, podający się ro jego syna. nialem o mojej siostrze.„ Odzież ona się rą, ltczyła najwyżej lat 40, mimo to bla- Przy stoltku s1edz1at tylko Grndz1en 

W. :i:>ewnei .chwili do prokuraitooa ~od: podziała? .. „ da, zmizerowana twarz nadawała jej ski w towarzystwie księżniczki. Baron . c~: woźny 1 wręcza kartkę następu1ącey - Jest pewnie zajęta zabawianiem postaci niezbyt wiele powagi. - Jej i Zawidzki odeszli„. 
ke&c.. „Ni\! d.rę~cie nlewtiam~ człowieka! reslity gości. .. - odparł ohoJetnie ban- przedwcześnie zwiędły wygląd wywo- ~ D?kąd mogli nóiść?„. - zasta
Czeg.o chcecie od Chu&ilka?„. To ia zam-or kier. - Nie wynada mi odciągać ją od tywar tern większe zdziwienie, że pow- nawiał się adwokat i złośliwy nśmiech 
dowałem .hra~iego Burs!.tegof Serwwi!. towarzystwa ... A więc - pijemy!„. szechnie uważano ją za kobietę szczę- ukazał się w kącikach jego ust. 

Okaaii.qe się, te kartkę tę pooraucrł pe. c· h b k l k" 1• k' B śl' N' · t d · d · · I N' ó ·t • • d l'k , w~en gubusek który W)"S<zedł z 19l1J!i„ 1c o rzę nę Y 1e 1sz 1. aron 1wą. 1e mia a wpraw zie z1ec1, a e 1e wr c11 1uz o sto 1 a. przy któ-
' „ spojrzał porozumiewawczo na ksież- trudno byto przypuszczać, ażeby brak rym pozostała tylko księżniczka i ban-

W sailonaich sizw!~a adwokata Ulow- niczkę i usiadł. przy .nłel: Spojrzenie to ten byt przyczyną jej głębokiego smut-1 kier. Obejrzał się uważnie na wszyst
~ieW1Slkiego, bamrkiera ZenQna Grudzieńskie- nie uszło uwagi Zaw1dzk1ego, który 'la- ku. Bogactwo męża zapewniafo jej luk- kie strony i wszedł do salonu w któ-
~ .. odibywa. s!ę. wie1ki baJ. Przy jednym ze gryzł wargi i zmarszczył brwi, co mia- susowy tryb życia, ona jednakże ubie- rym tańczono. ' 
stołi'k&w ks1ez!11cz,ka Jana ro~aw1a z ~a- ło świadczyć 0 jego wielkiem nie-tado-
ronem Andrzeiem Ordynem. lctory opow1a- I · p t l'k t h · 
da Jej, że podczas P<>bytu w Indiach n.au- I wo enn~. r~y s o 1 u zapanowa a c w1-
czyl się określwia dlugoki życia J.udzkiego Iowa cisza 1 baron. aby prterwać ją, 

Rozdział pietnasty 
i wie wobec tego dokladn:e kie<lr umrze. zwróci! sie do ad\\'Okata: 

- Zbyt wiele . chcia lci;i wi~zieć ~ _ Obito mi sie coś-nie-coś 0 uszv 
rzeki barnn. Człowiek. ktory m1 zdradził . . . ·.' 

C- , ...... b„ -1en w .o 1nec:me 
te tajemnke. uprzedzał mnie, że świado- tz wvstnnowal pan ostatmo w sensacyJ- Gabinet bankiera Orudzieńskiego 
mość ta będzie m11ie ,drogo kosztowała„ . nvmprocesie o z.abójstw·o hrabiego Bur- mieścił się w korytarzu frontowym. 

· Bylem wtedy bardzo mł~dy, nie wie<lzia- skiego„. Gzem się zakończył ów proces? gdzie o tej porze nikogo nie było. Ze-
Iem oo to znaczy„, Zmus1lem go do tci::o,l p · l ł · t l'k l k ł d d ' teby mi zdradzi! tę tajemnicę.„ r stato się„ vta111e 'YYWO a o Pf,ZY s o 1 u ~ow: gar ws .azywa rugą go zmę w ~ocy. 

- ża,1 mi pa.na„. - odparła ksieżnkzlca. szechne zabnteresowame· Zawidzki Bylo więc zbyt -późno, aby oczek1wac 

gości i zbyt wcześnie, aby ich żcg-nać . 
Służba przeniosta się więc do salonów. 
gdzie grano w karty i tańczono i gdzie 
niektórzy siedzieli przy stollkach, pro~ 
wadząc ożywioną rozmo~ę. (Q, ~.t n.). 
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ENSACYJNE ARESZTOWANIA w BYDGOSZCZY 
Afera ,banko,Wa

1 
.. za.tacz~ ~graz szersze kręgi 

Byd2Qszcz. 25 września. zwolnić 'L aresztu prewencyjnego nie 
(sem) Donosiliśt11Y niedawno pokt6f:'. ' sifrawdźilv się 

ce, iż z polecenia sędziego śledczego Otóż z wiarygodnego źródła dowia
d!a spraw specjalnej wagi, Zygmunta dujemy się. iż afera banku M. Stadt!.1,a
Wolskiego z Poznania, zostali areszto- 2en zatacza .. coraz szersze koła, zaze
wani' zirnńi na 2ruricle tutejszym działa- biaiąc się". rzekomo przez ekspertów pod 
r -e społeczni, p. konsul Inż. Rolbieski i osobistym nadzorem P. sędzie20 Wol
d vr •. Bauer. slde20. Badania te potrwają czas dłuż-

Aresztowania te nastąpiły w zwląz- szy, prawdopodobnie · około pół roku. 
ku z upadfością banku M. Stadthagena. Bliższych szczególów ze zrozumiałych 
Pogolski ja;koby p. Rolbieskiego miano Wlględów ,podać nie możemy. 

WIDMO SZUBIENICY ·w . INOWROCŁAWIU 
3 bandytów stanie przed sądem doraźnym 

Inowrocław, 25 września. 
· Dnia 29 b. m. odbędzie się w tut. 

Sądzie Grodzkim rozprawa doraźna, na 
'której będlie rozpatrywana sprawa 
bandytów Franciszka Retmana, Józefa 
norowieckiego i Stanisława N{}j(ajskie· 
go, ktrózy dokonali szere1w napadów 
bandyckich z bronią w ręku, rabując 
!l'>tó\vke i różne przedmioty 026.Inej 

wartoŚci kilkunastu tysięcy. 
Komplet s'ędziowski tworzyć będą: 

wiceprezes S. O. w Bydg-oszczv Sle
chowicz. sędziowie okręgowi Swiąteckl 
i Zwier:zvńs:ki. 

Ławę obrony z urzędu zajmią: ad
wokaci dr. Gryziecki. Mielcarek i Ko
warslłi'. ; ' . . . 

!I ~IJ .oso6v po.d flolarni auto 
: . Str.aszny-wypadek na Sląsku · „„ .• 

. 
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Straszna· zbrodnia potrójnego zboczeńca 
Niezwykły morderca poddany zostanie badaniom 

· . psychjatrów 
Kościan, 25 września. 

Swego czasu donosiliśmy o strasz
nem morderstw.ie robotnika fabryki 
„Płońsk", . niejakiego Dominiaka, doko· 
nanem w Gąszczach parku miejskiego 
w Kościanie na osobie 20-letniegó ro
botnika Swiecka. 

Dominiakowi groził początkowo sąd 
doraźny, przeprowadzone Jednak do· 

chodzenia wyka~ały, że morderca Jest 

prawdopodobne! zboczencem I to PO· 
tróJnym, albowiem Jest on homoseksu· 
atistą, sadystą i nekrofilem. 

Wypadek ten jest bardzo rzadki w 
medycynie sądowej, to też będzie sta
nowit przedmiot długich badań leka
rzy - psychjatrów. 

Już dziś pewnem jest, że morderca 
sądzony będzie z powyższych wzglę
dów w trybie zwyczajnym. 

TragedJa w podziemiach kopalni „Max" 
Rębacz poniósł śmierć pod zwałami węgla . 

Katowice. 25 września. 
W podziemiach kopalni „Max" w Mt

chatkowicach miał miejsce nieszczęśli
wy wypadek. Około godz. 12 na jed· 
nyrrn z filar.ów qberwał siię kawał węgla, 
który spadł na rębacza Józefa. Bącz!ka. 
NieszczęśHwy1 gómiik został przyg'ln.ie· 

aiony ,j doznał zgniecenia klatki piersio· 
wej i mimo natychmiastowei pomocy 
wkrótce wyzionął ducha. Nieszc~śłi· 
wy górnik osierocił żonę. • 

W sprawie tego wypa:dlk:ru władze gór
nicze wszczęły docho'dzende. 

Dr. 

--:- . KatoWice, 25 wrze~nia. . _, m•ieniieni doznali poważnych obrażeń cie I 
Na ul: Krakowskieij w Zowddiiu ·l!a:- lesnych i zostali przewiezieni d.o szpitala. I 

rnoehód, kierowany przez szofera Maksa· Winę wypadku ponO',;i 9-letnia Elżhie 
Regan.rzerowskiego z Katowic najechał ta Glowi.anówn.a, która chciała przebiec 
nn. 9"letnią Elfrydę Glowiian6wnę, 19-let- uliicę, a soofer skręc:ił w bok przyczem j · 
niego Antoniego Sła·dka z Łagiewnik i na.ie·chał na nią i dwi1e iinne osoby. 

H. Zellcki· 
chor. kobiece i akuszer)a · 

PRZEPROW ADZIL SU! na uL 
ŻEROMSKIEGO N21 

godziny przyjęć od 4-8, tel. 237-69 . .' =·~jjo ~yszMda Hubka. Wszyscy wy AA#Mi A 
1 

ea+• I 

.... 
"""' 

I ~ . . 

· DZI$ I DNI NASTĘPNYCH! Passepartout nieważne. DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

Na pierwszy s.eans ceny miejsce 54 gr„ 
i 85 gr., następne II 54, .n 85, I 1.09, 

"" ·· -1- • ... , .. „ 
' 

ie.= 

:;;: ' .,..., 
~ 

Wstrzasaiący dr:i.mat w słonecznej Kaliforriji i Meks.yiku, pelen śentyni:entu i melodyj. W roli głównej: - siodika MARY ASTROR. wiośniana NfARIAN 
· NIXON i dawno ni·ewidziany ulubieniec Kinomanów RICHARD BARTHELMESS. 

. ' 
""""' .~ . 
~ ...... 

I;:;;;! 
,,BANITA" - to wielki dramat kobiety .. „BANITA" - to tryumf miłvścl I poświecenia„. „BANITA" - to wspaniały koocert go'. artystów„ . 

„BANITA" - to d,zieje ludzi, żądn~·.c11 daru szatana zl<>ta„ . .Miłość! Romans! Dramat! Sensacja! Wałka o władze i złoto! 

Początelk o god,z. 4-ei w sobotę, nie-

1 I I 
dziele i święta o godz. 12-eJ. · 

Kloo nowocześnie odrestaurowane. 
• • 

Dziś premiera! I '' 
111. Sienkiewicza r.o 
. Tel. 141·22. 
Dziś 1t1e111te1a! 

D LEKI śWIAT'.' 
Wielki iilm kraioonawczy zoojpiękinieJszych zakątków świata. 

Wesoła! Beztroska! szampańcka komedla francuskiego humoru według Louis Verneull•a p, t.. " 

U • •z ltyC 
• • lllO)łl 

w rewelacyjnej obsadzie 3-ch przemilych a·rtystów fra100US'kich ALICE FIELD naj.piękniejsza francuska artystka 
filmowa. ROGER TREVILLE, bohater filmu „Jej ekscelencja miłość", LUCIEN BAROUX, kaJPita!ny „książe" z fil • . 

mu „LHianka chce sie rozwieść, oraz frlan pólski J. t: „PUSZCZA"~ 

, DR. MED. „„,or. ME!l· • ooKTóR · • Dr J NAD EL Dr. MED. 

H. liutsztadf Atp~D!!l~~~kl'Y.:.~~.!~~!.~.~~I a!~::!~i;ęer::oa~~~~ł!a Pl. lilazer . 
· ~OWRÓCIL CHOROBY WEWNĘTRZNE CHOROBY SKóRNE, WENERYCZNE przeprowadził Slfł na CHOROBY SKó„RNE I WENERYCiNt 

AKuszER-GINEK~Loo 6-· d , k . 37 • MoczoPLc1owE. ArtDRZEJA 4 zachodnia 64, tel. 18~·49 Z achodnia 62 ans a Gabinet Roentgeno • leczniczy. TELEFON 228-92 
'-------''------ przyjmuje od IZ-2 I od 7-8.30 wie.;:z. ( Śródmiejska 14). Telef, 129-52 Tel. 232-ŚS; przyjmuje 7-8. wie-czór. ~rzyjmuie od 8.30-1.0 r„ 1 do 2 I pól w niedziele I świeta od 10-12 wpoi 

przyjmuje od 11-1 i od 5-7 Po pol. - 1 od 6 do 8 I pół w1ecz. W niedziele DR. MED. 

. . -:::. ~~ K LI RG E R s- - Ki ŚW::.,:;ls. kił M Ru o d 'l t n:I o E!:::~:,::::~Ło:~~R::~~:~: I H SZU MACHER r n . u a i; są najlepszym i naitaliszym środkiem 
8 spec. cbor. wooerycznych, skórnych . zetknięcia zainteresowanych strnn. 

1 włosów (porady seksualne) I AKUSZER.TA I CHOROBY KOBIECE Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sub 

P ~ho~o~ ~k~~e Ł Andrzeja 2, tel. 132·28 cHoR. s~~~~t; ~ :i~~fRYCZNf p:~~;:k~ le teAl 1zL7~c54' ~~~~:~;> P~i~[ź~> ~~;:;!:gi~1e~~ 
• Przyjmuje od 9-11 ~ano I od 6-8 w. godz. pirzyjeć od 9-11 i od 3--4 po poi. I • c~omość lu~ _rzecz. 4) kupić cośkol· 1 weneryczne w niedzie·le t św1eta od 10-12. Sienkl,_•„lc•a JL przyjmuje od 4-8-el. 30 wiek okazy1rue. 5). dostać ~osad_e. 6) 

PIDTRKD\VSKB 56 - .- -~ -- „ • WYSzukać praoownika - niechaJ PO• n CZNE t . I „ telef. 146-10 ST ANISLAWA SUDA J z,,a~iła l•egi- da drobne Ol!loszenie do .. Reoubliki'' tel 148 62 FOTOORAFI ma eria y po zmw- . . f" I K' p , k' • • h . h t Jk w firmie p Lewko- -- tymac1e z 1·rmy · · o,znam; 1. ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre-
od I i pół - 41 6-9 wiecz, w nie- I~~. cPfoa~ko~s:k~ 92. Solidne wYk<>- POTRZEBNY praoowni:k frY'zierski - ZŁOTO, BIŻUTEl_U~. SR~BR~ kwity montowa~e mieszkani,e z. wszelkie".1i 

dziele I święta od IO-I I nanie prac amatorskich. Miesięcznik dams·ki wytkwalifikowany d<> za.kla:d'\l lmnba:r<l·O'We kupUJ~ 1 P!a.c1 naJWYŻS'~e wygodami na odpow1adai;:ice. powyz-
Ceny . lecznicowę. 1 fotograficzny bez!Płatnie. . . . lfryzjerskiegQ J. Be:nlll'.leiJlll. od iza.raiz, ceny Zaiklad Jub_!ł~l I. PUALK.O, szym warunkom --;; 2-pokoiowe. -

~-----------·'· '• · -· · · - B!J'z·e:zińs.ka m. Sl. , PIOJ.RKOWSKA Oferty: sub: „A. Gr. , 



Przed meczem 
bokserskim Walne zebranie hok!istów polskich 

Mi n J ~ k. . p z H L Polska-Czechosłowacja · • aroszyns I prezesem • • . • . w dniu s października rozegran~ 
. . Warszawa, 25 września. I ~ażną ~chwałą, było t~kże z~twier· Na zakończenie przystąipiono do wy· zostanie w. Poznaniu kilkakrotnie od-

.W n~edz1elę w sali konferencyjnej . dzeme kon1e7znośc1 ';lbezpiecze!'lia gra· borów do n·oweg.o zarządu, k~óre dały kłada?Y m1ędzypa(1st.wowy mecz bok-
Panstwowego Urzę-du W.F. odbyło się 1 czy . . Na.stępnt~ .0!116w1.ono pok;otce ka· rez~lt~t n~stępiu.Jący: prezes ~Ln. Jare: I sersk1 Czecho~ło~acJa - Polska.. Za
waln~ z.gromadzenie Polskiego Związku lern.darzyik waznie1szy7h zawodow w nad szyns!ld., w.1cepirez. mec„ Gord.z1ałk?Włk1 1 rządzorta. w. ~1~dzi~lę prze.z Polski Zw; 
h0ike1a lodowego, oc:zekiwa.n.e z wie!· chodzącym sezorue zimowym. sekretarz int. K. S?ena.1ch, skarbnik na· Boksersk1 ehmmacJa czołowych bok
kiem za.interesowaniem ze względu na P.rogram obejmuje kilka spotkań mię czel. Czerniawski, kapitan sport.owy p. serów, upatrzonych do reprezentac.ji, 
~dzi~w~ą, dy~k~ę na temat licznych Il dz~a:odowyc? w kraju ~ zagranic!\, Sa<:hs, 7złonk?wie in~. Sosnow9ki, ra~c~ nie spełniła absolu~nie ~w~go .zad~ma 
n.iedioc1ągn.J..ęc fmanis10w)"ch, pozostawi.o- turme1 na B~e Narodzenie w Zakcpa- 01-cho:WJi~z, B1e~a~k1, ~r .. MatU6zecki 1 z7 .~zględu na mestaw1eme się kilkp 
nych przez dawny zarząd z dr. Polaikie- nem pr.zy udzn..ale 3-ch drużyn zagranicz· Czaplicki. KomLs:Ja rew11zyin.a: pp. Dan. pięsciarzy. Reszta bokserów wykaza
wfozem na. czi:Ie: Zarząd ten pozbawio-1 nych, turn.i~j i:oworoczny w ~rynicy, o- Zagórs~, Adamowski, Labętowi<:z, Za· la tak ~kandaliczną !ormę, . że wynik 
ny był - 1ak iuz swego czasu donosiliś- raz start w m1·strzostwach św1ata, które wa·dzikt. spotkama z czecham1 budzi poważne 
~y -. swych manda·tów .n.a pamię~-nem w s-e,zonie bifżącym odbędą tsię w luty-ni r-j~ c:zło~ków .hp~orowvch wybrano obawy., .. , _ . . . , : . , . . , ; . · 
c.afodntowem zgr.omadzemu na wioooę 1934 w Med1bllliiłlł; &a NBwohi:r~ki·e·lło i iiiż. Szerauca. . Gtes1 t .et;taw1h jtiż drutyrtę i:>faeeJW• 
~~: rokt1; w .Warszawie, na 51kuteik wyj· ko nam, która przedstawiać. się będzie 
sca. na Jaw całego szeregu n~esiporto· następu1ąco: Kocman, Jelinek, Dwo-

wych pociągnięć, O•raz br.a.k6w fimanso· O'twarc1·e· sztuczn' e· go toru rżak, Adamek, Stary, Skriwanek, Nej-
wych, które zł·ożyły się na bardzo nie· tek, Kapeczek 
rozumną gospodarkę Związku. . - · \ 

. Na. zebraniu przewodniczył inż. Prze łyżwiarskiego w Katowicach nastąpi w listopadzie Walasiewiczówna 
wo.rsk1, pr.zy udziale d.e·legatów wszyst· Od . . n·1eodwołaln1·e 
lciich okręgów. p0 wstępnych przygoio· . dwuch . m1.esięcy wre na sz~ucz- runki atmosferyczne pozwola - zarząd 
Wa.n;i.ach przystąpiono do długotrwałei nym torze lyzw1arsk1m w Katowic~ch pragnie otwarcie toru przyśpieszyć. opuszcza Polskę 
dysikusji nad spr:aw.ami fi:n.ans·owemi i ca praca pr~ygotowawc.ta przed otwarciem Jak się dowiadujemy, na sztucznym 
łoiksz.tałtem dawnej go· d.arki. sezonu zimowego 1933/34. . torze pod egidą Sląskiego Towarzy- Wiadomość o opuszczeniu Polski 

Zebranie odibyw.ało ~ w atimo·sferze łPokr1yta 5!11.ołą płyta za~nrazalna zo~ stwa Łyżwiarskiego odbywać się będe\ nrzez Stanisławe Walasiewk:zównę vty 
ba, d . . ł . Ista a ca kow1c1e zerwaną 1 po wvrów~ popisy mistrzów łyżwiarskich w jet- wołała w sferach sportowYch Polski , y z? njfręzoneJ, przyczem g os za.bte• naniu powierzchni · już w tych dniach dzie figurowej z całego świata· olbrzymie wrażenie. 
f: ~:1::ru~r:~dry .n:emal .delkga·ct,ł a· zostanie zabetonowaną namowszym Prowadzone też są pertraktac,łe nad Fenomenalna „Stasia" opuszcza nas 

k 
. ·-r · iwia1ący stę e s-cz. oo systemem · h k · · d · w chwili gdy znajduje się w 'Lnakomitej 

owiie zarządu, a m.i.an.owiicie dr. Pol.akie · 
0 

· . meczami o e30wem1 z ruzynami z z.a 
wkz i P.· Pas.zikowski,· ora.z delegat Zwią .dr.est~urowame. ~łyty daje oe!ną oceanu. formie, bijąc jeden rekorc:l światowy za 
zku PoliSkich Związków Sportowych dr. ręk0Jm1ę. ze ~e.zon sh.i;gawkowy naw~t Śląskie Towariystwo angażuje I w drugim. . . , 
Wojakowski. pr~v wysok1e1 tempe~aturze będzie tym sezonie doskonałego treinera '1(ie, . Przy1ac1~le ~a.Ias1ew1czowiny or~z 

. mwl trwać pełne 120 dni. <leńskiego p, Decombe. znanego zresztą zwolenmcy Jej wie!kiego tal~ntu c~y~13, 
Ten ostatni po zeoszłorocz.nych zna• U 1Jikacie sztucznego toru zostana publiczności nietylko ja:ko nauczyciela f starania, by na~tomć rekordzistkę sw1~-

t1.ych warun.ka.c:h ~ositał nidanowany przez odświeżone również zewnętrznie. budy- łyżwiarstwa. ale jako doskonałe~o łyż- !a et~ POZ?Stam,a w P?lsce le~z d.ecyz1a 
tuząd. Z.Z. spec;a1nym komi1sarzem do I nek ulegnie kompletnemu odrestauro· wiarza w jeździe popisowej. zeszłorocz ... Jest JUŻ n!eodwolalna i .Walas~ew1ctów
sp.ra.w ho.kejowych i n.a jego barka.eh sip·o waniu. ne występy 0. Decomba ·budzily ogólny n ~daje s1e do Ameryki w dmu 19 paź-
czyw~ło bardzo trudne i niewdzię-czne \ Sezon łyżwiarski zacz.nie się dnia ·zachwyt. · dzternika. 
z.a,daJt'u,e, d.oiprowa·dzenia do porządku nie 15 listopada 1933 r., o ile jednak wa-
zhczonych a za.gmatwanych spraw sze· Mistrzostwa 

~k;;y:r:;;~s:i::~~w~ały.szereg ce~Dhlpera ł KoźmianontDi~ ·~ piłkarskie 
n1edoc1ągmęc, półącronych głównie z or' · · ~I ,~li li W UJ 1-szeJ ligi wiedeńskiej 
itMtizacją m.i1Sfrzostw św~ata w Krynicy na wyścigach samochodowych na Semmeringu Ubiegłej niedzieli w rozgrywkach o 
W r. 1931 oraz sławnej ekspedycji na· U . . . . . · t I j i· · d A k' 
szych hokeistów do Ameryki w roku u·, b1e~le1 m~dt1eh odbylv się, ~~. 7:14:82 uważać należy za bardzo dobry mis rzostwo -e 1gi wte eus 1cj uzys-
hłeftym. j ~mmenngu międzynarodowe wysc1g1 ·gdyz szosa by la śliska wskute•k kilku- kano następujace wyniki: WAC - f AC 

automobilowe organizowane przez Au- dnlowego deszczu. 3:1, Vienna ~ Libertas 3:0. Austria -· 
Przed zebraniem przesunęły się roz- strjacki Klub Automobil-owy. Nielada sukces osiąR'tleła również Rapld 1:1, łiakoah ~ Sport::lub 1:0, 

m~l~e .deka:ve wypa~i, związ.ane z te· I . ,W, ~awodach tych startowali wyblt- Koźmianowa, która w kate~orji wozów Ad.mira - Donau 1:0. r dw1':1lla 1mprezall1:1, dyskutow~no ~ad m iezdzc~. ~olska r~prez~nto:vana była sportowych do 1.500 ccm. ·zajęła trzecie 
1cznem1 zbytecznem1. wydatk:im1 1 ktore przez Kozm1anowa l Jasia Rippera. miejsce z czasem 7:38,42. 
w ostatecznym efekcie przyn10.sły przy· Ripper osiągnął na swoim Bugattim z · · ł t j k t j" R h 

Jugosławja-Szwaj!"' 
carja 2:2 (0:0) 

Międzypaństwowy mecz pił· -
karski 

kry kilk"· a "ot · d f' yt . . . ·. wyc1ęzy w e a egor 1 usc w 
wO 6~ ysi1ęczny. ·e lC ,' • W~~aniatv S~kceS, „zaJmUJ~Ć pte~Sze czasie 7:17,06 . 

. 'f!/ myśl sprawoz~an1a spec1alne1 ko- m1eJsce w ,_kategorJt wozów wysc1go- W wyścigach motocyklowych pierw 
nt1is1J1 .z.z., 01sfat;czrue doprowadzono . ·vych do l·vOO cm. sze miejsce zajął Czerny na AIS w cza· 
kwestię . wątpltwych wydatków do ' Drugie miejsce w tej kate~orji zajął sie 6:45,10, W kategorj( maszyin z przy-
11.0~ zł. 1 na.cl. tą sumą toczyła się T-a· irancuz Vevron. czepkami pierwsu miejsce zajął Dai-

Ubiegłej niedzieli rozegrany został 
w Belgradzie międzypaństwowy mea-z 
pitkarskl Jugosławja - Szwajcarja. sadirucz.a dyskttSl)a. I Czas osiąi?:niety przez Riopera mel równieź na AIS w czasie 7:57,91. 

Osfateczn!e doprowadzono do tego, ! 
fe ctło1nkoW1e dawnego zarządu po u- : w • · d · Ś i e 
~i·elC'~iu s.z~.regu wyjaś~:i~eń! mniej lub ) . 18 omo c zagraniczne 
więce1 słus~nych, zgodzirl1 się zagwarMt· · · 

Spotkanie to było elimina'cją do mi
strzostw piłkarskich świata . 

. Po zaciętej walce mecz zako~ezyl 
się wynikiem ·remisowym 2:0 (0:0). 

tować brruk1. · W Viborgu dwaj słynni biegacze W niedzielę odbył się w Oslo mię- Spotkaniu przyglądało się przeszło 
20 tysięcy widzów. - Po zakończeni.u tei?o niesmacznego fiń~cy, Iso - łiollo i Nurmi usiłowali po- dzypaństwowy mecz piłkarski Szwe-

pU.nktu obrad, przystąpiono do omawia· btć rekord świata na ~5 klm. cja - Norwegia, zakończony zwyCię· 
ni.a rt,owego statutu Związku oraz reguła· Próba pobicia rekordu nie udała się stwem Szwecji w stosunku 1:0 (0:0). 
ntinów, kfóre po uwzględnieniu szeregu' Panowały fatalne warunki atmosfery- Widzów 30,000. · Mecze piłkarskie 
t»Prawek przyjęto. czne. Zwyciężył Iso-Hollo w czasie - •• 

· 47.47,4 sek. przed Nurmim. Rozegrano w L~ndynle mecz pił- · . · O puhar ~OZ~N-u . 
~-~ . . . karski pomiędzy mistrzowskiertli dru„

1 
W n~dchodza,cą. medz1elę odbędą s1.ę 

Przed tournee bokse- · W niedzielę obradował w Berlini~ żynami Szkocji i Anglii, Glasgow Ran- w Łodzi następujące ~alsze mecze .o 
pełny z.arząd Międzynarodowego Zw. gers - Arsenal. puhar -ŁOZPN-u: na botsku ŁKS-u przy 

rów łódzkich Lekkoatletycznego. Zwyciężyła drużyna Szkocji. Olas· All Unii o ~odz. U-ej: ŁKS lb - Wi-
Zebranie przyjęło definitywn,ie pro- gow Rangers 2:0. dzew, .na ~otsk~ WKS, g~dz. 11-ta: Sl<S 

W Łodzi rozpoczęły się przygoto
wania do bliskich iuz sµotkań z repre
żentacjami pięściarskiemi Brna i Pragi. 

Trening zawodników prowadzą: in
struktor Łuchniak i mistrz Polski, Ko
narzewski. Do grupy treningowej we
szli: Btzęczek, Michalak, Rosław, Sta
nikowski, Lipiec, Woźniakiewicz, Klim
czak( Kłodas, Krenz, Stahl Il, Shmie
!ewski1 Garncarek, Banasiak, Lesz
czyński, Spodenkiewicz, Pawlak_ i Ta
borek. 

Reprezentacja Brna będzie bardzo 
silna i w gronie swoim liczyć ma paru 
internacjonałów czeskich: - Kosina, 
Stocki, Skrivanek, Ostrużniak, Mensik, 
Bezdiek. 

W tych dniach reprezentacja Brna 
osłab iona brakiem Skrivanka i Stockla 
pokonała reprezentację A ustrji n :5. 

jekt włoski zorganizowania w roku •• - Union fourmg; na boisku Widzewa, 
1934 w Rzymie lekkoatletycznych mi- Mistrzostwa ~imnastyczne świata, o godz. 15.30 ŁTSG - .WKS;. boisko 
strzostw Europy. W SJ'tawie startu w których startować będzie rćwttiet WKS, godz. 15.30: Makab1 - W1ma. 
Nurmiego w Estonji w r. b. zwrócono Polska, wyznaczone zostały definłtyw 
uwagę Estonii na niedopuszczalność nie na dni 28 mafa - 3 czerwca 1934 Najbliższe mecze 
tego rodzaju- postępowania, a ponadto roku. llgowe w kra)u 
postanowiono przedsięwziąć kroki na Zawody odbywać się będą na polu . . - . 
przyszlość, aby zawodnicy zdyakwali- wyścigowym w Budapeszcie. W n~dchodząca. medziel~ odbędą $ię 
fikowani przez Zwi"zek Międzynarodo· , •• następujące dalsze mecze hgowe: tKS 
wy nie morii wiecef startować w ra- Rozpoczął sio ; ·Paryżu mieuypa~ - Cracovia w Łodzi, Wista - Legja. w 
mach żadnych zawodów amatorskich stwowy mecz teuisowy zawodowców l<rtkow~e, Garb~rnl~ - Podgórze .w 
we wszystkich krajach. tenisowych Francji i Stanów ZJedno- Krakowie, Czarni - Warta we Lwowie, 

Pontem ustalono minima olimpij- czonycb. 22 p. I'· - Warszawianka w Siedlcach. 

skie, kwalifikujące zawodników do roz Po pierwszym lłniu wynł)[ !meczu lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
grywek finałowych. Minima te przed- brzmi 1:1. 
stawiają się następująco: wzwyż - 185 Punkt dla Francji z<iooył Cocliet, bi- ' 
cmt., wdał - 7 mtr., trójskok - 14 jąc Barnesa z trudem - 6:4, 5:7, 6:4, 
mtr., tyczka - 4 mtr., oszczep - 60 0:6, 6:3. 
mtr., dysk - 44 mtr., kula - 14.50 mtr. Punkt dla Ameryki wywalczył Til- • 
dysk pań - 34 filtr. den, latwo zwyciętaja.c Martma Plaa 

~, 6 :3, 6 :3, 6 :2. '!1113! O l1S !BJlBJ !BJ rt!J lBl !Bl!BllBl IBJ !BH!.~ O 

~. ~. ~arluie [iał~ 
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Z łodzią przez mur.„ 

I 
Przyjazd prezesa Rady Ministrów i ministra przemysłu i handlu Zarzyc. I 

kiego do Gdańska. 
~a zdięc:,h~ z lewej strony powitanie na dworcu. Od lewej - wysoki l 

komisarz L1g1 Narodów Rosting, pan premJer Jędrzejewicz, minister Zarzyc
ki, radca legacyjny S. Lalicki, senator gdański Bazter. 

Zdjęcie przedstawia niezwykle śmł~ły wyczyn sportowca amerykańskie· 

Na zdjęciu z prawe) strony - pan premier po wyjściu z dworca. 
go, Reggie Browna, który w Los Angeles przebija motorówka svecialnie 
wzniesioną tako przeszkodę ścianę murowaną. 

ro LOP lki u s M ur c 'a c all er 

\owa odznak~ honorowa L O. P. P. 
za zasługi w J~iedzinie lotnictwa i O· 
brony przeciwgazowej. 

W5'paniały aktor filmo1vy, Chet alier odn'ósl wielki tryumf 
rnic ~. t. „Monsier Baby". 

Adwokat bo{enderskł Stompi, któ· 
rego dopuszczono do obrony van der 

w ;iowym Ul- Luchbe'go, składa przysięgę przed try· 
bunałem. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" Nazaijutrz Bela przypadlkoWIO zetlm4ł : wielldem g~CJdMWtwie rohtem i przy-
się ze swoom przYtiac.ieJem, AU011sem Be- ! jaiciele do t·ego stoipnilia zaijęli si ętym te· 

Je& •en no ID •to•„ tajem, który róWltllież ipO!Siadał sporą matem, że pnzetStaili zwracać uwagę na 
'::li im . 111 _,„ wła.sność ziemską w K.a.rpataioh. ' Eliżlbietę. 

Betiruj był jednruk maiczcie młO'oozy od I A Ollla tymoz.aisem wyijęł.a z torebki 
Bela Gjor, jest właścicdielem lużego ' ·•~v cm przechadzał się samotn:ie, zaiuwa- ni·e·~o, częściej przyjeiżdżał do Budiaspesz· swą małpeczkę i poczęła $1.ę z nią bawić. 

ma1ątku z.iemsikiego i S1tajni wyśdgowej :yr ml.odą, czarującą blondynkę. Niewia· tu i stale utnzymywał s•ftos'll1Il1ki tow.air.zys- W ipewnieij chwiili widząc, że mężczfź · 
w jednej z najdzikszych okolic Węgier. . ;: ta pyt·ała o adres jrukiiejś iinstybuoji. ki·e z wiieloma lu.dźmń. ni w ctahz)'1Ill ciągu są za.j.ęci ro7Jlllową, 

Swoje konie kocha on bardziiej, n.iż Bela udzielił jeij ocLpowiedmi'Ch iinror· --<Cie,szę się barcliro, że ciebie spot- napiiisała karl·eczkę i wrzuciła ją do py· 
wsz)"Sltko inne na świecie. Nawet ba1"· '11acyij i w ten S!posób zawaTli znajomość. kałem - zawołał doń Bela - Mam dJ1a. szczka. madlpearlci. 
dz:ie1j, nJi,ż koibiety. Od tego dnia spmykaJ.i się już co-

1 

;:iebi-e dużą sensację. Gdy następnie chciiała dyskrytnie 
Czasami jecLnalk, w okresie jesieinnym J,zie.n.niie. Bela wiiedz1ał tytko, że niew.ia· Wyobraź s·obie, że j•a, stary ziatwll!r- wsooąć .zaiba:W1kę do rękii Alfonsowi, mał 

gdy wiatr świoszcze z,a oknami, gdy w je· sŁa nazywa się Elżibieta. Nawet o n.a,zwis dzi.ały kawaler, porstaniowiłem WlrteSZJcie . ~ cc7ka urpacLła na ziemię. 
go aui1tycz.nym zamlku jest beznadziieijn~e ko nie pytał. Niie chciał bowiem niiic wie się ożenić. Ko.cham i mam wr.aże:n~e, że : Bela poooiióeił ją nafychmiaisi. I wów· 
sz,a•ro i pusfo, marzy o jak1iejś koibiecie, ! dz.ieć . Wystairczało mu, że j.est piękna, n.i<eW1Mta, z kitórą się za1miienzam ipoilwać, · q as zauwa,żył kartecZJkę. 
która/by je,dn10.czemie był.a p·nzyij.aciółka, 1 wesoła, ozaru,jąica i ż.e ią pokochał oa· obdarza mnJe rówruież diużem ucruciem. ?ra:eczytał qą. 
kochanką i żoną. i łym sercem. - Pow~edz mi, i·ak ona się ·nazywa 1 - A1f.cms1e - p-~sała El:lJbieita - Po· 

Marzy ta.k już od wielu lat. Ale ani I Takiej wł·aŚl!liiie kobiety srukał od ty· Gdzieście się wogó1e zaipoz:n,aJli? - za- ooś ty tu przyszedł? Boję się, że pal:nlesz 
:r.a1zu nie wszczął w tym kieru1n1ku żad- iu lat. Tera.z jm nt.e będtle słę czuł samo interesował się przyj.aci0el. j.aildeś głiu.pstwo i ze.J>sajesz mi caiłą kaT· 
nych sfarań, nie s1z.ukał towarzysz.ki ży~ j tny w swym w~eLkim z.attn1ku. Na starość - N1c ci nfo pow.iem - roześmiał I jerę. Ten stary głupiec ma dużo pienię· 
c.i.sa zna.lazł p·arwdZlilwą towarzyszkę życia. się Bela - Przyjdź oo-ś wieczorem do . dzy i chce się ze mną ożenić. Nie nrze. 

Obecnie Bela Gjor ma jl\lŻ pię6<:łiziLesią1t 1· Pewnego meoz.oru, gdy siediz:iaił z wwarn[. Tam ją pozmas-z i WÓWCzaJS wy- szkaidzaij mi wię·c. JU'tro, iaik ZWVtkle o 
lat. El2'hieitą w ja1ldeijś win,iarn~, klllPlł jej ~ pow1e&z o niej swoje zdruniiel czwartej, przyjdę do cie'biiel 

I z:nów nades0zła szara, smuitna jes:ień. , sfairną małipecz.kę z plus.mi, którą na- Alfons oczywiście staiwił się o o.mia.· Bela ścfomął w ręlw karteczkę. 
Bela tym razem nie mógł jiUŻ mieść : trętnie zaohwa1lał !Wrzediawica. czooej ,Por.z.e. . Chciał coś powiedzieć, a.ile nie mógł 

samotności. PelWlllego dinia kazał służą· i llihieta ucieszył.a się s<triaismi1e z te- Beta si.ietdział już z Eli.lbiieią pr.zy sto· już wydobyć ze siebie aJlli iednetJo ~h· 
cym spakować waHzy i wy.jechał do Bu· ' go pr:ez,enrtu. Bawtilła s1ę długo z małpecz · li.ku. wa. Gdy po obwili zesunął się z kr,zesła 
daipeezfo. ką, uczyła ją tańczyć. I PIJZ.edsitruwił oo przy}acielowi swą na ziiiemię, przera.żony Alfons począł wzy 

Bela 'Gjor jes1. bardzo bogatym cZiło· Onkiestra cygańska grała na.strojowe przyis.złą żonę. Nie .zauwa,żył iecLnaik, że · wać pomocy. 
wiekiem. Nic więc dziWIIlego, że z.amies:Z· mel.odje. Bela czsule 51P01glądiał na mło1dą I Alfons w tym momende zaigryzł wargi, : Na sali z.nalazł się lekarz. 
kał z najdroższym i naielegaitl't&zym ho· niiewiiaistę i wreszcie cicho pow.iied.ziiał: a EliJbieta 2'le'kka się ULI'UJilliooiiła. l Niestety, mógł on już tylko stwierdzić 
telu. - Za mie6lil\!c pobierzemy się„. Ko- Rozmowa po.czątk-0>wo iaikoś sJ.ę nie ~oo :ziemiMl!iaia. W kurczowo zaciśnię· 

Tym raiz.em uśmiechnęło mu się szczę oham cię bardzo, moie Etżibieto.„ kleił.a. J tei ręce, tnzymał Gjor liścik Elżbiety. 
śoie. Niiewia.sita uśmiechnęła się roskosz· 1 Wikrótce jedn.aJk Alfons począł mó· · Tłum. D 

Gdy wiecziO!l"em w wiellldm haJJlu hote nie. Oczywi.ście, była bairdzo szczęśliwa. wić o kond.ach wyśoiigowych, o swem 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pilarska 4. T,elefony: 16/i.OO 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). Bkspozytury krake>wlsklego oddziału: TARNÓW, pl. I(oścbszki L. 3; NOWY f ĄCZ, 
ul. Lwowska L. 24; RZESZÓW, ut. Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracja ul . Piastowa 9. tel. 7-17. 'Redakcja, Pl. Wolności 5, tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 28; 
BĘDZIN, ul. Małachowskiego 1: DABROWA GÓRNICZA, ul. 3-go Mala · Nr 4: ZAKOPANE, Krupowski. dom p. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. !O-go Lutego, tel li-69; CZĘSTO
CHOW A, Al. Panny Marii Nr. 21, tel. 4-48; KALISZ. ul. Zl:ita , Nr. 14; LUBLIN, ul. Koił ątala 5, tel. 3-48 mddzial dla województw: lubelskiego. wołyńskiego. poleskiei:o i ziemi 
radomskiej). Ękspozytury lubelskiego oddziału: Rad om. ud. Żeromskiego 30. R 6 w n e, ul 3-go Maia 285 i Brześć n. B.. ul. 3_go Maja 50 ; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr. 39. 
tel. 171; SKARŻYSKO, ul. Iłżecka Nr. 16, tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. ul. Garncarska 3; WlOCŁAWEK, Kościuszki Nr 5: TOMASZÓW l\\A.ZOWIECKI, ul. Polna Nr. ll. 

• tcl. 168; WILNO, ulica Jagiellońska Nr. 8, tel. 15-54: KRYNICA, ulica Kraszewskiego, dom Schwartza. 

pre n u mer a ta: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 irr. 50 miesiecznit Ogłoszenia• W tekście so itr. za wiersz miiimetrowY <na stronie 4 szpaJty)1 
• nekrolo::i 40 g:r. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

najmniejsze zL 1.50. Poszukiwanie Dł'acy: za si owo 10 g-roszv . naimnieisze zl. 1.20. 

K t P K O W d • t Repubłl•ka„ Nr 68 148 Redakcia 1 Admlnlstracia: Łódt. Piotrkowska 49. Tel Administracii: 122-u. 
0 0 0 • . • '' Y 8 W 0 I C W 0 · Tel Redakcji: IZi-24. 136-43. 136·4~. 189·00. 

-
'.la wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49 




